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M t  N fm  4 alrastcsil
stwie sowieckim nit przestaje naoal Komunikat Ministerstwa S p ra w  Zagraniczttycn.

• W A R SZ A W A , 6.1X  P A T , \Tofcec i k ś d . > d i  i przesadnych 
wy orJ 7 truaność prowrdzenia ś»edz. w ,ado mosti, k+ore ukazały się ostatn io  w prasie na tera/łt pio« 
twa ze wzglądu, iż miejscem zabój- j eJctu polskiego co do paktu ogólnego o n;eagresj' Ministerstwo 
stwa był eksterytorjalny zamknięty na Spraw  Zagranicznych kom unikuje: D elegacja polska na obecne 
r-.ies.ęc spustów gmacn ooselstwa Zgromadzenie Ligi Narodów podda pod rozwagą i dyskusję

(Z Eromf “ n'3 i * e ,  ogólne paktu o y ięagresj,. Pakt ten, którego 
i ,£ okolic nuści zabójstwa nie został torm  ̂ trudno Coecme przed wypGW.etLeniem się Zgromadzenia 
dotychczas wyświetlony i to właśnie przesądzać, byłby niejako uzupełnieniem paktu Ligi Narodów , 
sprawia, że krążące domysły i wersję k tó ry  ja k  w iadom o nie wyklucza całkow icie W ojny ze stosunków  
z jednej strony wyzyskiwane jaką m iędzynarodowych. O gólny p ak t nieagresji byłby otw arty dla
S « r T t e  wiadomo wf t s ftic *' “ ł ? f ^ w  ^  «wentUid r, ■ .nawet państw  do Ligi nie
działo od chwili gdy Tiajkowicz nadł należ ^ch- Pakt ten , rzecz jasn a , me byłby -Yyrmerzónj prx._ w
rażony strzałami Óasiewa czy Szle- h o  nikom u i m iałby na celu jedynie ugruntowanie wzajem nego
cera do momentu zjawienia się orzed- z^ufan.a p o m ię a z y  narodami, zwiększenie powszectinego bezpie.
stawicleli naszych władz. NDwyjaśmo- czeń stw e, a  co  zatem  idzie podniesienie w p ły w ó w  i autorytetu  
ną rzeczą dale] są śtady krwi prawa- i  Na , nfł,<w
dzące od poczekalni ao przedsionku °  * „  . . , , ,  . .
v którym>up zabitego pozostał po- Zasady projektu polskiego,
dejrzany bardzo jest ów nóż fiński, BERLIN, G IX. PAT. Pisma popołudniowe ciwooszą, że delegacja 
którym miał zranić Trajkowicz Szle- polska opracowała Już projekt rezolucji, laóry w najbliższych dniach ra« 
cera bez pochwy oraz niejasny cel w być przez nią wniesiony na zeoranle Ligi Narodów. Rezolucja posiada 
jaK ra zabity Trajkowicz przyszedł na podobno charakter cgulnik^wy, Dąży ona do skłonienia wszystkich państw 
ulicę Poznańską, gdzie się mieści do podtrzymania przyjaznych stosunków oraz do uznania wojny za środek 
poselstwo. nielegalny. Na wypadek ew-miualoych tsporow, któreby mogły rnicć rnicj3ce

Stanowisko prasy sowieck.ej w między poszczególnemu państwami, uregulowanie tych sporów mogłooy 
sprawie zabójstwa Trajnowicza jrst nastąpić wyłącznie w drodze rokowań dyplomatycznych. Ze strony polskiej 
wyrazem najbardziej cyn tznego na- podnosi s t. jedna*, że mimo ogólnikowego sformułowania rezolucji, za- 
chaistwa, na jakie ledynie pra a boi- sadnicze jej myśli mogą w następstwie doprowadzić do zawarcia paktu 
szew oka zdobyć się może. Oto bezpieczeństwa. Wreszcie pisma berlińskie donoszą, że delegacja po«ska 
„Izwiesija* pisząc o zabójstwie* Ti aj- ’ .stąpi ze swoim projektem na jednem z najbllżssycn posiedzeń Ligi 
kowicza uważają zajście w konsulacie Narodów w trakcie dyskusji nad rozbrojtniem.

Chamberlain i Brtand poprą projekt Polski,
wania komplikacyj w puls!*o-sowitckich WIEDEŃ, 6. IX. Pat. K ’.respondent ,Ni-ues Wiener Tagebiatt* do- 
stosunkach, celem przeszkodzenia u- nosi z Genewy, le  wbrew dutycnczasowej opinjl propozycja pulska nie ma 
kładom rozpoczętym między Moskwą na celu zawarcia osobnego paklu dla Europy Wschodniej Propozycja 

Warszawą. W tym też kierunku polska pragnie tylko uzupełnić lukę w statucie Ligi Narodów i ma b*ć
uzupełnieniem rezolucji, w której wszystkie państwa, reprezentowane w Li­
dze Narodów zobowiążą się ao niewyzyskiwania możliwości wojennych. 
Korespondent cNeues W . T »  donosi dalej, że de!rga;ja holenderska po­
stawi wniosek, aby sekretarjał Ligi Narodów poprowadził bad an i co do 
politycznych skutków zaniechania orotokułu genewskiego, jeżd. wniosek 
trn bęazte przyjęty wówczas wzmocni on znaczenie projektu puiskiego. 
C h am b erla in  i B r  an d  u sp o so b  oni są d la  p ro je k tu  p o lsk  e g  o  
życzliw ie i będą się o b e c n ie  starali p o zy sk ać d 'a  te j Idei rów nież 
i S tre& im an n a

Rezerwa delegacji angielskie).
GEN EW A , 6—!X. PAT. Szwajcarska agencja telegraficzna donos', 

ie  wec-ług infcrmecyj, jakie otrzymała z kół miarodajnych, deltgacja 
angielska zdraoza iendencje do zajęcia raczej odmownego stanowiska 
względem pokkiego pisnu stworzenia nowego paktu o nieagresji. W kołach 
delegacji angielskiej jest wypowiadana opinja, że rzeczą zupełnie zbędną 
jest stwarzanie nowt-go paktu, mającego na celu skłonienie państw do 
wyptłnitnia zobowiązań nałożonych już na nie przez pakt Lig, Narodów.

Tekst projektu polskiego ustalony.
G E N E W A , 6 . 9. PAT A g en cja  H a ła s a  dowiaduje s  ę, ze m i­

n iste r  S o k a l p o  o d b y ć  u w czoraj W ieczorem  narady z Hcul B o n - 
co u rem  ustaiił t e * s t  p ro je k tu  p aktu  o n ieag resji i że p r o je k t  tan 
ma przedstaw ić dzis&j C h am b eila in o w i i B nandow

’’  ż K o n  g e n e w s  i . Sefsat i fóstącL

działa szereg iunjch bardzo poważ- 
n cti ckoliczności, szc-egoinie baićzo 
alarmujące są wiadomości z wn o , o 
nej w Genewie pracy nad stworze­
niem antysowRckiego bloku. .Zajście 
w konsulacie św.adczy, że Działalność 
białogwarayjskieb organizacji w War 
szawie nie została przerwana, lecz 
D3dał zagra i?  uregu'o vanlu sowieekc- 
polskich stosunków i dowodzi, żr 
środki, przedsięwzięte przez rząd pol­
ski przeciwko bmłogwardzisrom oka­
zały się niedostateczne i to właśnie 
pobudziło organizacje białogwardyj- 
skie do nowej niebezpiecnej działał- 
ności. Opinja społeczna ZSSAf obu­
rzona nowem przestępstwem oczeku­
je  od rządu polskiego dowodów że 
głoszone przez rząd polski zamiary 
uregulowania polsko-sowieckich sto- 
sunuów l wprowadzeniu tep szych 
stosunków na granicy polsko su-wiec 
kiej będą z całą stanowczością urze­
czywistnione. 'iyiko w ten Sjłcsob 
bęazie stworzona możliwość 1 ontynu 
owania rozpoczętej pracy użytecznej 
dla obu pćństw. Możliwość powsta­
nia nowych prowokacji i wykonania 
nowych przestępstw niezmiernie po­
mniejsza znaczenie likwidacji poprzed-

Propozycja rozważenia zasad paktu genewskiego, 1
GENEW A, 6, IX. PAT Na dzisiejszcm p-społuoniowam posiedzeniu 

Zgromadzenie L g. Narodów przeprowadziło dyskusję na temat prac Ligi 
Narodów. Międzj innemi zabrał głos holenderski minister sprsw zagra­
nicznych Btdaerts van Blokland, który wygłosd wielką mowę na temat 

nich komplikacji. Naieży bezwzgięa- zadfń L’gi Narodow. Minister van Blokland zaproponował ponowne roż­
nie raz na zawsze zlikwidować tego ważenie podstawowych zasad protokułu genewskiego z roku 1924 Wed- 
rodzaju sytuację*. ług koncepcji mówcy różnice zdań pomiędzy narodami wyrównywane by

Według więc «Izwiestii» zabójstwo ^yły przrz bezpośrednie rokowania zainteresowanych strun, zaS Liga Na- 
Eóutłnione przez kuriera poseistwa r° dów interweniowałaby tylko w wypadkach, gdyby te bezpośrednie roko­

wania nie doprowadziły do pomyślnych rezultatów.
Nasięrmie w imieniu delegacji holenderskiej m inista van Blokland 

przedstawił zgromadzeniu prujek rezolucji, w którym powiedziano, ie  
Zgromadzenie jest przekonane, iż b^z wszczynania na nowo dyskusji na 
temat protokułu genewskiego byłoby pożądanem zastanowić się, czy nie 
nadeszła odpowit£in,a chwila dla powtórnego rozważenia zasad, które sta­
nowiły podstawę wzmiankowanego paktu.

Mowa przewodniczącego delegacji holenderskiej oraz projekt rezolucji 
przez niego przedstawiony spotkał się z gorącem przyjęciem ze strony 
szeregu celegatów

Donosząc o oowyiszem, szwajcaiska agencja telegraficzna zamacza, 
i  zauważono, że delegacja angielska i jej kierownik Chamberlain zacho­
wywał w stosunku do propozycji holenderskie] rezerwę.

Gus ewa na obywatelu polskim .. jest 
przestępstwem, za K tó re  winę ma po­
nosić rząd polski. Ten wypaoek bcz- 
czelr ości sowieckiej robi wrażenie, 
że bolszewikom chodzi o odwrócenie 
uwtgi, o zakrzycztnie, o oszołomienie 
i zataicie swym tupetem istotnej pra­
wdy. To samo wrażenie wywrJują 
codzienne niemal, po wypadku, wizy­
ty wyższych urzędników poselstwa 
sowieckiego w naszem Ministerstwie 
spraw zagranicznych, gdzie interwe- 
njują oni w sprawie stanowiska pra­
sy polskiej, która ^edynie podkreśla 
tajemniczość i zagadkowość okoliczno­
ści zabójstwa.

To co pisze prasa potsKa ant w 
jeunej setnej części nie odpowiadałoby 
temu, gdyoy analogiczny wypadek 
miał miejsce w poselstwie poiskiem 
w Z. S  S R. Tegoż samego dnia 
ulicami Moskwy przeciągałyby tłumy 
rozwścieczonych komunistów a szpal­
ty prasy przepełnione byłyby n&Dft- 
ściami i oskarżeniami Poiski.

Zwaianie winy na Polskę bynaj­
mniej nie przyczynia się do poprawy

O umorzenie sporu uelgijslcO"»nienneckiego.
BERLIN 5 IX P A T. -Deutsche AUgemeine Ztg» denosi, 

gijski w sprawie partyzantów fcędzle uc.orzon; drogą wydania 
przez państwa, które uczestniczyły w pakcie lokarneńskim.

ze sriór niem:eeko-bel- 
wspólnego komunikatu

Wyrok w p r o c c e  gem Żymierskiego,
Gen Żymierski skazany na 5 lat ciężkiego więzienia — 

pułk. Burgicłł Mączyńskl umewinionny, 
W ARSZAW A, 6 9. PAT. W o jsK cw y  sąd  o k ręg o w y  pod 

mmei me przy«yma się ue poprawy p rzew o d n ictw em  gen . 3 ro n ls ia w «  S ik o rsk ie g o  o g ło s ił w dniu 
stosunk-w na ktoryth zarówno Pol- d*ie ejszM n w tro K , skazu jący  g en  „ .y tn lersk iego  n a  pleć li.t clęż- 
8ce lak i w l e t o m  zakeży. Droga do k ie g ‘ w tęziem a z p ,‘ aw len lcm  s tr  .u n f c - .s A .e g o  . w y u a em e
ich utrwalenia ircwaczi nie tęoy. *  w o jsk a , D iu g i ° BKa.r * ^ y tu rg ie }.-M ą c*y ń sk l zg o d n ie

2, w n o sk  em  p ro k u ra to ra  o sraf > n iew  r  o n n y ,
Siedztwo w Sprawie zabójstwa W  m>śl a r t  5 4  K K. I9< ro k u  & re d a k c ji  ro zp o rząd zen ia  

I r a ik o w ic z ż  P re z y d e n ta  Kzecz* p o so o lite j z  dnia 17 w rześn ia  1926 ro k u  za li­
cza  s ę  r sk a rż o n em u  n a  p o cz e t kar*/ a re s z t  ś'edczy o d  dn. 2 8  

WARSZAWA, G9. (tel. wł, Słowa) m a ja  1926  r. Sąd przy w ym iarze k ary  przy,ąl ja k o  okol czn osci 
ęoz.o śledczy Wituński i prokurator o b c ią ż a ją ce  z b ieg  przestęp stw , o ra z  to , t e  e s k ' r*o n y  d o p u ścił 

Święcicki, którzy prowadzą śledztwo s ię  czynów  k aryg o d n y ch  ja k o  g e n e ra ł, tetdry p o w in ien  św c c  ć 
w sprawie zabójstwa Trejkowicza przykładem , że czynu dopu»cfł s ię  w tru d n em  pofozen  u fłn a n so - 
przesłuchali dziś byłą opiekunkę Traj- w em  państw a, w reszcie  ja k o  o k o licz n o ść  o b cią ż a ją cą  p rzy ję to  
kowicza Kędzierską. Kędz.erska zło- w y so k ie  nap  ęcle  z le j w c ii ze s tro n y  o sk a rż o n e g o . J a k o  o k u i cz- 
żyła obszerne zcznauia o życiu Traj- n a śc i łag o d zące  przy ją ł sąd d o tych czaso w ą S jd o w 4 n ie k a ra ln o ść

o sk a rż o n e g o , Je g o  w ybitną o p tn ję  słu żb ow ą 1 zasługi b o jo w e , 
d~'lej że d o  czynu k arv g o d n eg o  d ał Się sp ro w o k o w ać przez ludzi 
z łe j w oli, tru d n e  m a te r ja  n e w arunki rod zin ne o sk a rż o n e g o , w r e ­
s z c ie  je g o  działalność ideow ą w  d ru żynach  s trz e le ck ich  przed  
wojr.ą i ran y  o d n ie s io n e  n a fro n c ie .

kowicza. Dia wyświetlenia sprawy po* 
stanowit.no wezwać nowych świad­
ków z W una, Którzy oocowałi ostat­
nio z Tralkowiczem.

Rozpoczął s'ę tedy w Genewie drugi przeciwn e nie mógł się pogo- J r e , .| je r a  r
znowu wielki tamtejszy 8C2on poliłycz- dzić ze zbylnią rządu francuskiego
ny. Prześliczue miasto na skraju jed- ustępliwością np. względem Niemiec. WARSZAWA, 6 9 . (tel wł.Slową),. 
tfego z najpięKniejszych jęz or świata. Lord Cccii jesf głęboko przekonany, y ^ u Pr?1mjeiJ E,a ,̂e VTlśW  dziś dde- 
z widokiem na najwyższy w Europie *e wojna wogóle da sie usunąć ze swia- f prawL J 2 d ^ ; p f e f S l i o -  
szczyt górski migocący w dali Jak ta fpr^eto też u góry jego wizerunku wych i rozciągnięcia rozporządzenia o 
brylant lodowcami s w e m i z n o w u  zamieściła jeitna z naszych gazet napis: zasiłkach na pracowników przyjętych 
całe jest we fiagech i chorągwiach ‘ Rozczarowany iaeal sta*)i jest zdania ” a Posady po 7 szyra stycznia 1926 
niema? wszystkich państw I krajów *e gabinet p. S  anleya Baldwina za ma- 2  “ ; ni» .T pre!D‘ I, ? er,,el 0ŚWI-dczy:, 
Iwiala, uxewu z je l d ż *  «H m  O t-  l» ntrEicznlt  I za mało sz ce ra t w .ńtowera sTJtjum p J J J i t ^ i a l  
newy kierownicy polityczni wszyst- dąży do realizacji powszechnego na ie  Ministerstwo Skarm- prawuopo- 
klch tych p; ńsiw i krajów; znowu śvv ecie pnnoju. Na to mu publicznie dobnie w końcu października piojekt 
przyjeżdża do Genewy c tś  czy nie oapowiedział szef ttrcźniejszeeo ga- prześle ną Redę Mimstrc w.
dwudziestu dwóch ministróv' spraw binetu angieluk.egc: pPrzec,wnie, prze- ~ :z'j i  p* Barlel — po-
zagrrniczrych; rozpoczął się wrze- c wr.iel Anglja jest jaknajbardtitj zde- wę W k on a
s.rń — najważniejszy mies!ąć w ży- eyaowanie za pokojem powszechnym żu rząd dokłada wszelkich możliwych 
c'u G  newy. Huale saisonl tylko co do sposobów  jego starań w celu przeciwdziałania drc-

Zcwnętrznie ma Genewa we wiześd u os.ągnięcia zacnodzi różnica między 
wygląd istotnej politycznej stolicy angielską radą ministrów a jej ęk ip m w sf^ ii^ aJH S,LKÓW» *p'. i BarfeI 
śwfata; pięknej, okazałej sali sejmo- czcigodnym most honcurable de- Skarbu, g a t iA - a w ^ la  ^ ie  obecńS 
wej, gdzie obraduje jakiś z samej pu- legatem na se^je L»gi Na- znajduje
litycznej elity złoćony wszechświatowy rouów". Bo, każdy przecie bezstrwn- P o s ie d z e n ie  K o m ite  fak o r 
jaKiś parlament. Tak jest i ebetnie. oy człowiek rozumie, ie  problemat m ic z n e tro
Pod tym względem nic się nie zmie- rozbrojenia się me jest jeszcze w W A SpZ A ara - n u
niło. Obecność też w Gitiewie jest dostatecznej mkrze... dojrzały (wyra- Dziś o d ji łó  sir posi-r zem SKora 
zapewniona Brianda, Chamberlain^ i żenie się pół oficjalnego dziennika tetu Eiconomicza.*go Ra Ministrów 
Stresemann3; zapewnione są icti — ,Tem psa) dlatego aby zaryzykować na ^jórem rozpatrzono sprawę pod- 
występy. Pomimo to czuć, ie  w in- rozstrzygnąć go choćby nawet naj- wyż*{' ccn cukru, 
nym jakimś nastroju pojechali zewsząd świesniejszą janąś impi owizacją, par  P a d a  M in is tró w ,
wielcy politycy na nuutt satson do ąueląue brillante i.mprovisaticn, kió- WARSZAWA, 6.IX, (tel.włSłowa)
Ucdewy; Jaćyś bez humoru, bez im- ra by mogła pociągnąć za 'sobą wrześni.j odbędzie się pesieaze-
petu, a przedcwszystkiem bez silnej straszliwe skutki. Trzeba przystępo- n*e. ^ 3py M .nisrow, na którtm roz- 
wiary, ic  to ogromne (i wielce kosz- wać ao tej sprawy z nadzwyczajną... ^ r‘icSfk n-ięozyrai-
town»J wiecowanie genewskie na coś- ostrożnością, kiórą przestrzegać na- aia -inwodziai e ratunkowego

kazuj4 obecne stosunki roiędzynaro- B u ( j0 w a  
dowe — wcale jeszcze mętne. Lord Niemiec 
Cecii wszekaKC pozostał przy swojem 
votum separatum, i wystąpił nietytko 
z tej, której przewodzi delegacji an­
gielskiej do Genewy ale i z gabinetu 
p. Stameya Ealawma.

kolei tranzytowej z 
przez Polskę do Rosji 

sowieckiej.
^cwne konsorciura atuerykańsko- 

niemieckie zwróciło się os*atnio do 
Rządu Polskiego z propozycją pudo­
wy kclei tranzytowej przez 3oisk( z

Co zaś do rzekomej bsrępliwoścj Niemiec di. kosj. sówiećkiej. 
rządu francuskiego w obce Niemiec to L łnja kolejowa zatem przebieg ł̂a- 

przez Francję t. Ł . Niemiec przez Katowice, Za-
znacznie ulżyło i Równe do Żytomierza w Ro-

kolwiek się zda. Czuć, ze zjeżdza się 
do Genewy zwykła wrześniowa pub­
lika — bez żadnych w duszach: ilu- 
zyj. Niewątpliwie, załatwi się to i o- 
wo... Trzeba przecie coś robić?... Ale 
ważkich rczultalów me osiągnie się.
W .rezultaty" mogą już chyba wie­
rzyć tylko ludzie nie liczący się z .re ­
zultatami" lak okrutnie nikłemi, praw­
dę mówiąc, źadncmi, zeszłorocznego prawda, że uznanie
genewskiego sezonu — albo np. z zw. planu Dawtsa .. r. .
fiaskiem rozbrojeniowej konferencji. 3  Niemcem wypłacanie elbrzym^J kon- Sp Wszystkie urządzenia kol 

Jaki jesi cel ostateczny ogiom ntj trybucji i indtmdzacji wojennej;, kousorljum p r c p i”^  budować*u* 
akcji genewskiej zainscemzowanej i prawie, ż t (zm.tulono kontrolę woj- własny koszt, przyczera wykonanifc 
prowadzonej przez L.gę Narodów? skową przed csrakeczncm rozbroję- robót ma być powierzone fir-
Nietylko zabezpieczenie światu wiecz- nitm się Niemiec; prawda, że uczy- b s z r ^ ^  kj f rC za{rudniłib y je-
nego pokoju I m  i uU ocen ie -  w n.ono o jw elr .żejszą dla Niemiec y EK sp--!uaq": ,C, Hnji przez pomię­
tej lub owej formie — unji państw Okupację drugiej i trzeciej t. zw. stre- nione uonsorc|um trwałaby w ciągu 
europejskich. Idea stara, przedwiecz- fy, aie— przecie oto pod najświeższą ,at 50, poczem cały mająlek konsor- 
na. Już świtała w głowie Erazma Ro- óatą zgodziły Się Francja i Anglja na L*J1 '1 przeszedłby na własność Pań- 
terdamskifgo gdy wystosowywał ,d o  zredukowanie wojsk okupujących Stw< olskiego- 
świata" wie ki swój manifest pacyfis- Kraj Nadreński tylko o 10 00U ludzi. Nowe Hfije telefoniczne
tyczny; zdaje się być rzeczą mewąt- Cała prasa niemiecka woła: To kropla w/adc?*™/
pil ■». *e Któtowa M gK W a E llb  d a  w morzu, lo ule ■ » naimoltjszego P^czi
ptaoowzla zawiązać paotmopejską znaczenia! ■ prowadza w  rokn blMacfm b M m ,
unję państw, tylko, ie  umarła nie Panu Jcuvenelowi wydała się ta nowych linji tekfomczuych, kiore po-
zdążywszy ów plan wprowadzić w .kropka w morzu" wielkim błędem ^czą Poznań z Kaiowica°ti;, Poznań

ze strony p. Brianda, uniemożliwiają- z .^  -owem, Poznań Warszawę,Gdy-
cym wspólną z nim pracę na terenie n ę w  ar! t ! tWf m e k j, , , Kr   . W rok« 1928 wybudowana bedzie
Ligi Narodów, Hnja z W ar3zawy do Bukaresztu. W

. — ,—  S o wem co się krok da na- najolizszym czasie rozpoczną się prd-
stwą Europy do utworzenia stałego przód, to się odpada w status oko by na linji Warszawa— Moskwa, 
m.ędzynarodowego .kongresu" albo ante, w nastroje i poglądy przedwo- wmm
.sejm u* (właśnie jak obecny genew- jenne, z przed ukazania się na hory- Jak wydalono redaktorów
ski), Któryby .załatwiał* wszelkie spor- zoncie świata Ligi Narodów wraz z niemieckich z Kłajpedy,
ne kwestje mięazyDaństwowe; Kant jej missją i jej cstatecznym celem- 6 )X  pAT p
marzył c .wiecznym pokoju"... Chodzi wciąż dalej o wynalezienie sze donoszą, że dwaj ‘ redaktorzy \ 
Wszystkie te piany, zamiary I marze- sposobu i zabezpieczenia aby nigdy mieccy w Kłajpedzie, którzy otrzy- 
nia rozbijały się o,., drażliwość państw ża-ne państwo nie chciało, nie mogło oflkaz ojmszczenia terenu Kłaj- 
h nawet państewek, niezmiernie dba- lub nie śmiało zaczepić zbrojnie inne p̂ z.̂ ^  z«stali aresztowani i od- 
łych o to aby pariamrni międzyaarc- jakie państwo, napaść na inne jakie granicy,
dowy nie naruszjł, bron Boże, ich państwo. Czy mają wówczas wszyst- Nowe g*azy wojenne, 
suwerenność. Nadaremnie precyzo- kie państwa należące do Ligi Naro- BERLIN. ó ~ iX , FAT. ,V ossische 
wał jasno i wyraźnie .Protokół" ge- dow spiknąć Sig przeciwko temu L §*" ° r 'ąwiaiąc manewry odbywające 
newski z roku 1924 go: .M y nie wojowniczemu państwu? I wspólnemi ,«r; „  ie  ̂ ,ła^ ie pp^ c.^a» P°* 
pragniemy by.iajmmej naruszać czyją,- .dcmarrzami1' cfedopuścić do rozle- wytwarzających Ł  r °  d/mu, 
kolwiek sw etedę, my chetmy rylko wu krvr f  Czy może brz ceremonji niającegn operacje wojskowe f.xed  
wojnę wytępić na święcie". Lecz i na zagrozić napastnikowi, że niech tylko okiem przeciwnika, 
takie ujęcie zadań i ostatecznego cc- palec na cyngiel położy, to cała Ligę PleDi&cyt W Grecji

Narodów na niego się zwali?
Telegramy sygnalizują duże wra- ByL)APESZT, G iX( P/.T. Dzicn-

źenie, które wywarł wniesiony pod nńitanm^łM r 8f K 'tl'. * . postanowi1 urządzić plebiscyt w spra-
‘'“i1" " — iuŁuivj ęuig- obrady Ligi Narodów w Gfinewie ^je rozstrzygnięria kwestji ustroju 
wa. Brały w mej udział tylko trzy polski projekt paktu o nieagresji. Ży- państwowego w Grecji, 
państwa... a i taka nie udała się 1 Tem czymy mu takich aplauzów, z jakiem: A . .  r ,
mmej by się udała jeśliby zasiedli za przyjęty był „Protokół1* genewski z *  n a a  A tla n fy k ie m
wspólnym stełzm przedstawiciele ja- roku 1924-go. Obyż tylko znowu . NOW Y YORK, 6 —IX. PAT. W e- 
kich kilkunastu pańiiw, Nieudanie sie n-e skończyło się na—moralnym try- depeszy otrzymanej tu z Old
k o a te a c i ,  rozbroiLniuwej g f

, . rp. . amerykańskiego samolot Old Glory
Niezawisła Transiordanja. pilotowany przez 'oniKÓw Eertanda

życie; Hugo Grotius miał gotowy 
projekt-wszechświatowego .sądu roz­
jemczego*, któryby zapobitgał wybu­
chaniu wojin; Rousseau wzywał pań-

zgo-lu Ligi Narodów nie osiągnięto 
dy — bez zastrzeżeń.

Tymczasem pęKła jeszcze jedna, a 
najświeższa konfirencja rozbrcjenio-

Ginewę udziału w tym sezonie dwóch 
naasr wybitnych i gisśnych osobis­
tości: przedstawiciela Anplji w Lidze 
Narodów lorda Roberta Cecila i 
przedstawiciela -Francji Jouvent!a, 
Pierwszy, zdeklarowany pacyf.sta u- 
ważal, że rząd angielski jest w kwe-

j j  — e*“ "  ‘•••j pi bot- iwiujku  w u d  iduuu
LONYN. 6.?X. PAT. „Times*1 do- * Ĉ m Podróży samolotu Oid 

nosi z Jerozolimy, że ogłoszony tam ° ry )CS ^zyltl
został projekt umowy między Anglją , ____________
a 1 -ansjordanją, przyznającej' Trans- " / K  si» i . r B M r w i m i m f
joroanji zupełną -iezawisłość pod j M/%JLEPSZl KSsAZKÎ

- emirem Abduiem i jego synem emi- j \ V /  f i r m * . n n  r!mT— jj-
stji rozbrojeniowej za małe ustępliwy; rem Tallalera, jako następcą. i ' V  w m n m n arw u jm tm ^ *
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E C H A  K R A I O W E
Rozwiązanie Rady Miejskiej vr Grodnie.

Komunikują nam. ie  władze centralne zarządziły 'ozw.ązanie Rady 
Miejskiej w Grodnie, D'd czasu przeprowadzenia wyborów czynności Ra* 
dy powierzone zostały Magistratowi.

Hołd Matce Boskiej Kodeń&klej.

W niedzielę, jak już donosiliśmy 
odoyio się wieczyste przeniesenie o- 
brązu Najświętszej Panny — Tułaczki 
Kodeńikiej do Kodnia na Podlasiu, 
wywiezionej dn, 6 ma|a 18/5 roku za 
rządów gen.-guo. Gmmeki, a przech*- 
wywanej na Jasaej Górze*

W  przededniu uroczystości, t. j. 
3 b® . przybyła ao Kodnia kompanja 
z obraz-m M B Kodeńskiej. Na cze­
le kompanji postępowali biskupi: S o ­
kołowski i Przeźiziecki.

Po przeprowadzeniu c-brazu u- 
mieszczono gc w ołtarzu pclcwym 
pod miastem, gdzie zgromadziły się 
tysiączne tłumy wiernych. Równo­
cześnie ze sprowadzeniem obrazu 
przybyły też liczne pielgrzymki, pra­
gnące oddać hołd Boga Rodzicy, Pa­
tronce Podlasia, oraz uczestniczyć w 
uroczystościach. M. in. ze stacji Sta- 
aecz przybył pieszo JE. ks. arcybi­
skup krakowski, Sipieha oraz pąin:cy 
przybyli pccągiem  z Warszawy.

W  niedzielę, dnia 4 bm rano 
ks. ks. biskup: Pszeźiziecki, Soko­
łowski i Owczarek odprawili przea 
obrazem Mszę św., zaś archiiej Ni* 
kolski z Terespola nabożeństwo w 
obrządku wschodnim, poczem wyru­
szyła procesja na rynek kode..3ki,

Koaen, 5 go września. 
gdzie celebrował sumę ks- arcybiskup 
Sapieha.

Przed rozpoczęciem sumy p. min. 
Dobrucki w imieniu Prezydenta Rzc- 
czyposoolitej dekorował krzyżem za­
sługi 31 Podlasiaków męczenników 
za wiarę świętą.

Po credo kazanie wygłasił ks. bis­
kup Przeździecki, a następnie wszedł 
na ambonę ks. prałat Kyster i odczy­
tał list pasterski ks biskupa, w spra­
wie przeniesienia obrazu do kośc’oła 
kedeńskiego ! oddania go pod opiekę 
OO. Obiaiów w ręce Prowincjała 
tego zgromadzenia.

Na nabożeństwie obecni byli z dy. 
gnitarzy świeckich: min. oświaty Do­
brucki, min. sprawiedliwości Meyszto­
wicz, min. rolnictwa NiezaDytowski, 
nacze nik departamentu Okutidz, do- 
wócca DOK gen. Stroynewski, woje­
woda Rcnrszewski, b. wojew Moska* 
iewskt i inni.

Po odprawionej sumie odbył® się 
dekorowanie tych samych Podlasia- 
ków orderem .P ro  Ecclesia et Ponti- 
fica* przez ks. biskupa Przeździeckie- 
go,

Następnie wierni otrzymali błogo­
sławieństwo pameskie i po odśpiewa- 
n u Te Deum zan esiono obraz do 
koścoła. N.

Rewizje wśród Rosjan monarchistów na Łotwie.
W  obawie p r z e d  akcją W, Ks. Cyryla.

RYGA 6 IX PAT. jA k podaje dzisieilza prusa na skutek doniesień o go­
rączkow ej działalności auronniKÓw pretendenta do tronu rosyjsidego b. w ielkie­
go  ks. C yryla w śród kół emigracji rosyjskie] na Ł o tw ie , łotewskie m inisterstw o 
spraw  wewn ;tr*n ych  narządziło w ostatnich dniach p rzep row ad zen ie rew izji 
«. m ieszkaniach sieregu  Rosjan. Na skutek rewizji podczas których znaleziono  
wiele kom prom itujących m aterjałów , 10 osób zostało aresztow an ych

Jak wynika z dochodzeń zwolennicy .s, Cyryla d ą łą  do odbudow y daw­
nego im perjum  rosyjskiego w jego daw nych gran icach , przyczem m onarchiści 
rosyjscy na Łotw ie stale otrzym ują instrukcje od paryskich kół emigracji ro sy j­
skiej, a  w działalności swej bez skrupułów intrygują przeciw ko Łotw ie. N ale­
ży siy więc spodziewać, że w najbliższym czacie , ca ły  szereg m onarchistów  r o ­
syjskich otr^ym i rork az opuszczenia Łotwy.

Riąd kewienaks uinał Incydent za zlikwi­
dowany.

GDAŃSK, 6 . 9. PAT. uGazeta G-lańskd* ogłasza w dzisiejszem wy­
daniu memorjał opracawaoy przez posła polskiego eto Ssjruu gdan»ktego 
dr. Kubacza a przedloSeny następnie przez koło polskie generalnemu ko­
misarzowi Ligi Narodów w Gdańsku w sprawie upośledzenia ludności 
polskiej wolnego miasta Gdańska w dziedzinie szkolnictwa, Memorjał ten 
powołując 5,-ę na postanowienia konstytucji w, m. G liń sk a  charakteryzuje 
smutną dolę ludności polskiej Gdańska, której w praktyce władze gdań­
skie odmawiają równouprawnienia zagwarantowanego je j teoretycznie w 
konstytucji.

W OŁOŻYN -
— Zjaza Kola Zjednoczonych  

Ziemianek, W aniu ?8 sierpnia b.r. 
odbyt się w Wełużynie organizacyjay 
Zjazd Koła Zjednoczonych Ziemianek 
i Kół Gospodyń Wiejskich. Inicjator­
kami Koła oraz założycielkami jego są 
znane na polu pracy społecznej, P.P.. 
Wołczaskie z Horodz-ek. Na zjazd 
przybyło około 30 pań z całego po­
wiatu. Rozpoczął sie on nabożeń­
stwem, odprawionem przez Sekretarza 
Gentrclnego Wil. Zw. S. M. P. ks. 
Fr. Kafarskicgo. P 3 mszy św. w kli­
ku słowach ks. Katarski przemówił 
do zebranych, podkreślając wielką do­
niosłość każde) najmniejszej Katolic­
kiej akcji społecznej oraz wielką rolę, 
jaką na tem polu odegrać musi mte- 
I gencja poiska.

Zagaiła Zjazd p- Masja Wołczaska, 
witając otecnych oraz podkreślając 
znaczenie Zjazdu. Zabierali następnie 
glos z imienia Starostwa zastępca 
starosty pow. Wołożyńikiego i ks. 
Kafarski, w imieniu Związku Stowa­
rzyszeń Młodzieży Polsi ej Referat o 
celu i zadaniach Koła ZJednoczunych 
Ziemianek i Kół Gospodyń Wiejskich 
wygłosiła p, WańKow.czotfa, sekretar­
ka > cjewódzkiego Koła Zjcdn. Zie­
mianek.

Po wspólnym ebiedzie rozpoczął 
się dalszy ciąg cbraa referatem o 
sztuce i przemyśle ludowym,  ̂ wy­
głoszonym przez p. Laskowiczównę.

Po okazaniu ślicznych kilkunasiu 
wzorów przemysłu ludowego. ze­
branych z tamtejszej okolicy prz_z p. 
Irenę Wełczaską—wygłosił p. Kazi­
mierz Jędrychowski, Instruktor Zw, S. 
M. P. referat p. t. , Ziemianki — a 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej

Następnie odbyły się wybory do 
Zarząau, w sKład którego, jako prze­
wodnicząca weszła p. Marja Wołcza- 
ska. Szkoda, że niepamiętam komple­
tu Zarządu, jednak panie, wchodząc* 
do Zarządu są dzielne i chętne cło 
pracy. Podczas cbrad zostały wysłane 
depesze do J E. ks. Arcyb skupa jał- 
brzykowskiego i p* Wojewooy w No­
wogródku,

Po obradach uczestnicy Zjazdu 
oraz goście zaproszeni zostali przez 
p, Irenę WaUzaską ca towarzyską 
herbatkę, którą mile i sympatycznie

przygotowało Koło Młodych Ziemia­
nek, k*óre, jako sekcja, weszło do 
Koła Zjedn. Ziemianek i Kół Gospo­
dyń Wiejskich. Oby praca w Koie 
rozwinęła się i pizyniosła stokrotne 
plony!

Nadmienić muszę, że w ponie­
działek t. j. następnego dnia Stowa­
rzyszenie Młodzieży Polskiej w H >  
rodźkacłi, któiego dzielną patronką 
jest pi M. Wcłczaska, gość ło w iwem 
ognisku przedstawicieli Związku.

Nader mile i serdecznie upłynął 
wieczór pośrod młodzieży, która po 
znojnej pracy w oolu— nie leni się 
oracować nad sobą, dowodem tego 
jest umiejętne przeprowadzenie zebra­
nia i bogaty repertuar piosn >k i os- 
klamacji. Obecny

G ŁĘBOKIE

— W yniki wyborów d o  Rady 
M ie jfk ie j. Dnia 4  września 
b. r* odbyły się w G ł;b ck em  
wybory do Rady miejskiej. Zglo 
szono 8 list kandydatów. W 
skład listy 1 wchodzili kandydaci ze 
stronnictwa żydowskiego ortodoksów, 
lista 2 —sjoniści, lista 3 —Białorusini, 
4 —żydzi robotnicy, lista 5 żydowska 
demokracja, 7 —partja pracy i lista 8 
— ogólno-ćhrześdjańska. Lista 6 zo­
stała unieważniona.

Przed wyborami lista 1 zbloko­
wała się z 2, 3 z 7 i 4 z 5. Wybory 
odbyły się zupełnie spokojnie i bez 
nadutjć Uarawnionych do głosowa­
nia było 2790, w tem przystąpiła do 
glosowania 2316 t. j. 85 proc.

Lista 1 otrzymała 1 mandat.
. 2  2

3 i 7
4
5

2
2
3

. 8  .  2 .
Razem radnych miassa wybrano 12 .
Z zestawienia wzników widzimy, 

że na ludność chrześcjanską, której 
jest w Glębokienr 35 proc., przypa­
dają 4 mandaty.*)

Dane te przesyłam na podstawia 
wywiadu u Przewodniczącego Głów­
nego Komiteiu Wyborczego w Głę- 
bnkiero. J.

*) Na uprawnionycn do glosowania od­
dało swe głosy 95 proc, ży< ow i 87,88 proc, 
chrześcijan.

Prasa francuska o polskim projekcie 
pacyfikacji.

PARYŻ, 6 9. PAT Prasa zamieszcza liczne komentarze o projekcie 
polskim ogólnego-pakiu o nieagresji. Większość pism traktuje projekt ten 
z wielką życzliwością. Wyjątek stanowi „Humanite*, która zasadniczo prze­
ciwna jest wszelkim decyzje® Ligi Narodów oraz ,O euvre“, która w małp 
zrozumiałym artykule atakuje Polskę, dopatrulac się w jej projekcie d o­
mniemanych intryg polskich monarchistów, Pczatem cała Drasa widzi 
w propozycji uo.skiej poważny krok w kieruuku zapewnienia ogólnego 
pokoju. W ,E ch o  de Parts1* Pertmax zaznacza, iż orcpozycja polska Wy­
pełnia niektóre luki art 16 paktu, jak również umów locarnenskich, 
w których sytuacja na wschodzie nie została wyraźnie określona. Pertinax 
podkreśla w dalszym ciągu, iż noiska propozycja muże liczyć na wiciu 
zwolenników wśród szeregu państw, trezadowolonych z monopolu, jaki 
przywłaszczyły sobie Angija, Francja, Włochy i Niemcy przy rozstrzyganiu 
kwestyi ogólno turupejskich pomijając interesy innych państw.

,Tem psv oświadcza, że cała uwaga w Genewie skierowana jrst o* 
becnie na propozyclę polską. Gzi wiać s ’ę wysuwanym przeciwko niej za­
rzutom nie licującym bynajmniej z duchem pakiu Ligi Narodów i umów 
.ocarneńskich, ani teŁ wypływającego z nich ogólnego dążenia ku utrwa­
leniu pokoju oraz dobrych stosuntów pomiędzy narodami. Zrozumiałe 
jest jedynie, zdaniem dziennika, stanowisko Niemile unikających starann e 
jakiegokolwiek posunięcia, które mogłoby być przyjęte, jako dobrowolne 
uznanie wsihodnich granic Rzeszy wyznaczonych przez traktat i starają­
cych się jednocześnie uzależnić przyjęcie propozycji polskiej od wcześniej­
szej ewakuacji Nadrenji.

Dziennikarze zagraniczni we Lwowie.
L W Ó iP 6 IX PAT. Wczoraj b aw .a  tu wycieczka 12 dziennikarzy zagranicznych 

-eprezentują.ych Jugosław je. Anglję, Holandję, Piniandję i Norwegję Wycieczka zwie­
dziła Targi Wschodnia a naslępnie z »bytki miasta. Ze L swa wycieczka udała r.ie do 
Łańcuta, skąd pc zwiedzeniu okolic ma wyjechać do Krakowa, oraz na uolektowaną 
wycieczkę w Pieniny.

^omoc d!a pewodzian. Sprostowanie,

Z K ow n a d o n oszą W ie lk c  w rażeń  e  u c z y n i tu k om u n ik at 
u rzęd ow y , który w brew  oczek  w aniom , że o sta tn ia  n o ta  p ro testu  
w s p r a w ę  rz e k o m e g o  u U m atu m  Polski, w y z y sk a n a  będzie na 
te re n ie  L g i N arod ów  — stw ierd za, że in cyd en t n a  granicy p o l­
sk o -litew sk ie j uw & tać należy za  zu p ełn ie  zl kwidow any.

Waldem^rai udaje się do Wtach
WiEDEŃ; 6-1^ PAT. «Nt.ue fre-e Presse» donosi z Kowna, że Mu- 

ssolini zaprosił iitewsksr-go prezesa ministrów Waldemarasa do odwiedze­
nia Włoch. Waldemaras uczyni zadość zaproszeniu natychmiast po sesji 
Lig. Narodów. Wyj dzle on z Gmswy woros? do Rzymu. W czasie wizy­
ty Waldemarasa w Rzymie toczyć się będą takte rokowania z Watykanem 
w sprawić zawarcia kotrkorddu. Rówanc^eśnie będzie prowadzi. Waldema- 
ras rokowania w sprawie traktatu handlowego.

Upośledzenie szkolnictwa polskiego w Gdańsku

„Europa jest gotową do rewolucji'4.
PARYŻ, 6.)X PAT. .Echo dc Paris* donosi v,a Siokholro. że Bucha- 

r!n przedłożył komitetowi wykonawczemu (sprawozdanie, w którym jest 
powiedziane, że Europa jest gotową do rewolucji. Rewolucj: świalowa — 
w/g sprawozdania — rozocsczoit się we Francji. Cała uwaga trzeciej mię­
dzynarodówki ma być skierowana na Francję,

Rząd SSSR wywcUl powstanie In d jm
NOirt/Y YO R K  6 IX PAT. W ed łu g  doniesień z L a Paz rząd Boliwji p rze- 

ałoiyt senatow i szereg  dokumen 6 , {  które dow odzą, źe o statn ie  pow stanie  
Indjan zn stało  u in an sow an e przez rząd  sow iecki. Dokum enty te zo sta ły  p rz e ­
słan e rządowi boliwijskiemu przes jeg o  p osła w Ps«-yiu. W ynika *  nich, ie  
rząd  sow iecki o b iecał szefow i kutnisji politycznej M arkinesow ł m iljon franków  
jeżeli w yw oła pow stanie. S en at po przestudiow aniu dokum entów , przyjął re ­
zolu cję, w k tó .e j w yrata Życzenie, aby proklam ow any to s ta ł stan oblężeniu  
i aby 'z ą d  wy&tąpił z jak  największą surow ości” przeciw ko boiszew izm ow i

Propaganda anarchistów w Ameryce.
N O W Y  YO R K  6 IX PAT. W  zw iązku z dokładnym  śled ztw em  przepro­

wadzonym w s o ra w e  wy bach  u bom b w B roocklinie policja a r c z to w a ła  o oaóo, 
w tem czterech  ob yw tteli meksykańskich. W  jedayra z dom ów, znajdujący! 
się w pobliżu miejsca wybuchu bom by, wykryto fabryką bem b, oraz znaleziono  
skrzynię, zaw ierającą llteratMrę an^rchistyctną oraz k oresp on d en cję, z ito re j  
wynika, ie  dwie osobistości prowadziły i -  S tan ach  Zjednoczonych p ro p a 'a n d ę  
anarch istyczną.

WARSZAWA, 6 IX, PAT. Daia 6 
b. m. odbyło się w Minisierstwie 
Spraw Wewnętrznych trzecie z rzędu 
posiedzenie międzyministerialnego ko­
mitetu pomocy powodzianom w po­
łudniowych województwach. Na wstę­
pie dyrektor departamentu polityczne­
go M-stwa Spraw Wewnętrznych dr. 
Switalski pizedstawił Komitetowi spo­
strzeżenia i wrażenia z podróży swzj 
do objętych powodzią województw. 
Następnie starosta Nowosądecki p- 
Duch w zastępstwie wojewody kra­
kowskiego zreferowaf stan powodzi 
i strat w województwie krakowskie®. 
Po wysłuchaniu sprawozdania kem - 
tet wyasygnował dalsze sumy r*a po­
moc doraźną w szczególności dla wo- 
jtwńdztwa Lwowskiego. Następnie 
opracowany został schemat wyracho­
wania się wojewodów z sum przeka­
zanych na pomoc doraźną. Wreszcie 
sipracowano projekt dalszej pomocy 
dla ludności, jak oontocy w odbudo­
wie i pomocy rolne) oraz ustalono 
wytyczne dla pracy cpołecrnych ko­
mitetów pomocy.

O godz. 6 popcfuariu odbyło si? na 
Zamku pierwsze posiedzenie central­
nego społecznego komitetu pomocy 
ludności, dotkniętej klęską powodzi. 
Na posiedzeniu tem ustalono sta uł 
komitetu, uchwalono tekst odezwy 
do ludncsd, obrano prezydjum, na 
czele którego , tanęfa p. Prezydento- 
•va Mcścicisa, wreszcie rozdzielono i 
i wysłano na ręce odnośnych woje­
wodów na cele natychmiastowej po­
mocy doraźiej dla Poszkodowanej 
ludności sumę 100 000 złotych, zło­
żoną na ręce p. Prezydsntowcj przez 
związek cukrowników. W skład ko­
mitetu weszły wszystkie centralnb 
organizacje gospodarcze i społeczne 
Rzeczypospolitej oraz szereg wybit­
nych działaczy; Natychmiast po po­
siedzeniu komitetu wybrane prezy* 
djum odbyło posiedzenie organiza­
cyjne. które przeciągnęło - się ho 
oóźnego wieczora

Przykry wypadek min. Skład' 
kowskiego.

P, minister spraw wewnętrznych, 
gen Składkowski, powracając w dn. 
4 b. tn. przed wieczorem z Za­
mościa, dokąd udał się automobilem 
w sprawach prywatnych, miał przykry 
wypadek. Dojeżdżając do ostatnich 
zabudowań miasta, minister minął 
przechodzącego przez drogę człowie­
ka, za którym w kilkanaście sekund 
wyb!egło 4-letcie dziecko, kierują: 
się wprost pod auto. Na zatrzymanie 
maszyny, którą prowadził sam mini­
ster, czasu już nie było wobec tego 
minister dokonał raprow nero i nie­
bezpiecznego dla auta sk .ę tj. Dzięki 
temu przednie kola oaiinęły dziecko, 
tył samochodu jednak zarzucił w ten 
s posób, że potrącił je i przewrócił. 
Po natychmiastowe® zatrzymaniu sa­
mo. hodu, p. minister własnoręcznie 
zaniósł dziecko do demu, ocucił je, 
wezwał dwóch lekarzy, prosił kh  o 
przewiezienie dziecka do szoitaia w 
Zamościu, wręczył sumę 500 zł. na 
koszta leczenia, poczęra polecił po 
strrunkcwemu spisać na siebie pro­
tokół.

Lekarze orzekli, że dziecku na 
rade niebezpieczeństwo utraty życia 
nie grozi.

Ną podstawie art. 30 rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
10 mała 1927 r. o obawie prasowe® 
(D i. U. R P. Nr. 45 paz. 398) Mi. 
nisterstwo ftetorra Rolnych prosi o 
zamieszczenie sprcsiowania odnośnie 
do wydrukowanego w Nr. 181 .S ło ­
wa* z dnia 11 sierpnia 1927 r. priy- 
kułu Wł. Studnickiego p. i. «Jaszcze 
parę uwag o cekrccie komasacyj- 
nyro*.

Autor mylnie informuje o no® ym 
dekrecie w sprawie komasacji, gdyż 
do chwili obccnei ooowiązuje ustawa 
z dnia 31. Vil. 1923 r. o scalaniu 
gruntów w bizmieniu u halonem usta­
wą z on. 18. XH. 25 r. (Dz. U. R. F. 
z r. 1926 Nr. 15 poz. 84f, O ile zaś 
uwagi autpra dotyczą prajekiu roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
iliej w sprawie zmian w ustawie o 
scalaniu gruntów, to uwagi te są te* 
ireścisłe, gdyż w pomienionym pro­
jekcie niemrf przepisu, dotyczącego 
zmiany art. 15 uitawy koirasacyjnej, 
polegającej .aa zasiąpieniu wyrazów 
«przy parcelacji sąsiadujących ze wsią 
dóbr ziemskich* wyrazami; «przy par­
celacji pobiiskich uóbr*.

Nie oparte na danych faktycznych 
iest powtórzone przez autora zdanie, 
rzekomo wypowiedziane przez jedne­
go z posłów podczas dyskusji w r. 
1925, źe ed r. 1923 z i 500 urzędni­
ków reform rolnych, kiórzy byli w 
Fo.sce, co  siódmy urzędnik (czyli 
14,3 proc.) był w śledztwie dyscypli­
narne®. W r. 1923 z ogólnej" liczby 
1.592 urzęaniKÓw pociągn ęło do od­
powiedzialności dyscyplinarnej 27 
urzędnłKów (1,8 o r« c ), w r, 1924 z 
ogólHsj ilości 1-368 urzędników — 'ib 
(1,9 piać ), wresrcie w r. 1925 z gól* 
nej iiości 1 307 urzędników — 19 
(1.5 proc.), przycztm około 25 proc. 
omawianych spraw dotyczyło przewi­
nień porządkowych.

Co do poziomu naukowego, to 
jak stwierdzają wykazy Ministerstwa 
Reform Rolnych w dn. 1 lipc^ 1927 r. 
na ogólną ilość 1 232 urzędników — 
261 (21 proc.) posiada wyższe wy­
kształcenie, 490 (40 proc.) średn e, 
wieszcie 481 (39 proc.) niższe (w *cm 
siły Kance-aryjne i oomocnicze).

Wylew Wisły.
W aRSZAW A, 6 9. (tel wł Słowa) 

Dziś o 11-tej pned południem przy- 
bór wudy na Wisie osiągnął swój 
punkt kulminacyjny. Wylew Wisły na 
terenie woj. warszawskiego naogół 
minął bez większych strat, jedynie 
tylko w Płocku wuda zalała tereny 
przybrzeżne.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  o
®  Wyszła z druki’ i znajduje s!e w °
O sprzedaży księgarskiej broszura inż. ?
3  M. KUŹM1CK1RGO dyrektora Zwiąż- q  
O  ku Elektrowni Polsk^h p. t. O

g  „ T a jem n ica  Pai.stwow2 §  **
O .................0 ikacji P o lsk i'1 g-‘
g  Żądać we wszystkich księgarniach. q  
O Cena broszury 5 złotycn. O
O  SKład główny: Administracja Przeglą- O 
g du Elektrotechnicznego, Warszawa, q  
O  Czackiego 5, tel. 9 0 —23. o
O OOOOOOOOOOOOOOCOOO O
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Polskiego T-wa Krzew ienia W ieazy  Handlowej* i Eyonotn czn ej.

m

i

I n s i ś y f n l  M a u k  
liimiioiiło-Gospoilarczijcti u  Bilnie

pod dyrekcją Ja n s  LACHOWICZA.

Koedukacyjny Zakład Naukowy dla osób, które ukończyły 
conajmnie] 6 klas szkoły średnej ogólnokształcącej.

Kurs nauk 2 -ietni. Początek lekcyj — dnia i 5 września 1927 r.
Informacje i zapisy w Sekretarjacie Instytutu, czynnym co­
dziennie, od 9 rano oo 1 pp. i od 5 do 7 w. Adres tymczasowy: 

ul- Biskupia 12 , lokaj Szkoły Handlowej Męskiej.
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W  polskfm dworze na 
Białorusi.

(Dokończenie).

W  stronach borysowskich i lepeł- 
skich rozDOczęłv się już pogromy 
dworów jak Hlewina p.p. Soldów, 
Trucbonowicz p.p. Komorowskich, Ra- 
eewa hr. Zamojskich i wielu innych. 
Ziemianie czuwali uzbrojsni nocami 
Połoien e było coraz cięższe. Wysła­
no mnie wtsdv do generała Dowbora- 
Musnickiego z pclycją, ażeby pozwo­
lił na rozmieszczenie oddziałów w oj­
skowych w majątkach polskich w ce­
lu ochrony życia i mienia mieszkań­
ców. Wróciłem nitstdy z odmowną 
odpowiedzią. M ety *en  odmowy ge­
nerała Dowbora była według niego 
kcnlćcznosć koncentrowania rozsypa­
nych na welkich obszarach R osji od­
działów wojska polskiego dla ocale­
nia ich, Przeprawiałem się w powro­
cie bardzo ryzykownie przez pokryty 
krą Dniepr, trzymając się liny promu 

Przekonawszy się o trudnościach 
aprcwizacyjnych Pierwszego Pułku 
Srrzelców w Dorohobużu, zawiadomi­
łam pułkownika Szyszkę że mogę 
cLarować stado owiec z folwarku, o 
ile przybędzie kilkunastu uzbrojonych 
żołnierzy, ażeby j :  odebrać. Zawitało 
wtedy po raz pierwszy wojsko pol­
skie "do dworu naszego w osobie ka­
pitana Dołęgi - Ossowskiego, paru ofi­
cerów i 10 żołnierzy. Entuzjastycznie

witane, otacz me opieką i wygoda po­
zostało kilka tygodni w zagrożonym 
majątku, wzrastając w liczbę, zasilane 
uchodzącymi z armji rosyjskiej ci<ce- 
rami i żołnierzami. Wszystko, co ma­
jątek posiadał w inwentarzach i pro­
duktach oddaliśmy do dyspozycji ka­
pitana Ossowskiego, a wtedy komen* 
danta tej placówki obronne], z której 
częstokroć poJjazdy śpieszyły na ra­
tunek okoliczny® dworom, w wypad­
kach pogromów, !ub napadów. Pa­
miętam z galerji tych błędnych ryce­
rzy, którzy szli na potyczki z fanta­
zją niezrównaną jak na bal lub dan­
cing, kiika nazwisk; powinny być za­
pisane w historii zmagań się ducna 
oolskiegn na kresach północno-wscno- 
dnirh. A więc dzielny porucznik Ja­
kubowski, który zginął w r. 1920 w 
12  puku ułanów w bitwie z bolsze- 
w.kami pod Jeziorna. Szlachetny po­
rucznik Żośliuski, który zginął pod 
Lwowem męczeńską śmiercią ukrzy­
żowany przez Ukraińców w dn. 4 
stycznia 1919 r. D ilej awanturniczy, 
pełen dzikiej jakiejś odwagi Gole, 
który padł w bitwie jako dowódca 
partyzanci przeciw bolszewikom. Po­
rucznik Masłowski, Zawadzki, Gar- 
niewicz, wielokrotnie ranni w konnym 
oddziale wywiadowczy®. Jak na barw- 
n m f Irnie przesuwają się młodzi po­
tu :znicy Makowski, Słomowcki, Szy­
manowski i oehaterscy synowie bu j­
nych stepów Ukrainy, Sienkiewicz za­
mordowany przez bolszewików, rot­

mistrz Ź<i;sfawsk:, aresztowany i wię­
ziony przez bolszewików w Tołoczy- 
nie, por. Sarnowski, wreszcie szlachet­
ni i rycerscy porucznicy Szpakowski, 
Pawłowski, G ałankiewdez. a także 
młodzi ochotnicy t r  Jan Dzieduszyc- 
ki i Stel* sław Korzeniowski... tyle po­
staci, co giną jak blade clenie w cd- 
męcie wspomnieńl

Na Boże Narodzenie 1917 r. ostat­
ni raz zapalono w dzi.*ń wilji choin­
kę w okrągłej sali pałacowej. Zasia­
dło do wieczerzy na sianie sto kilka- 
dz>rs ą osób, przeważnie wojskowych, 
Nasirój był wojenny, bo każdej ćtiwili 
można było spodziewać s :ę napadu 
przeważającej siły wojsk bolszewic- 
kJch, rozlokowanych w Kochanowie. 
Dokonaii oni iuż rozbicia i ograbienia 
transportu rzeczy, które wysyłaliśmy 
na kolej.

Zaraz po Ś viętach Bożego Naro­
dzenia wojsko Dolskie otrzymało roz- 
krz ppuizczenia majątku i wymarszu 
do |Babrujska. Wyruszyła kawalerja 
na doskonałych naszych wierzchow­
cach anpio-arabach wśród śnieżnych 
zamieci i mrozów, przedzierając się 
lasami, nocując w zboisze iriczałych 
wioskach, narażeni na napaści. D o­
tarła wreszcie szczęśliwie pod rozka­
zy gsnerała Dowbora, Mniej pomyśl­
nie przedostała się piechota na na­
szych saniach, zaprzężonych w konie 
robocze. Wpadła bowiem pud lhu- 
roeniem w zasadzkę bolszewicką i do­
stała się do niewo „ tracąc konie, sa­

nie i rzeczy. Po kijku doiacb dopiero 
wypuszczono wojskowych z więzienia 
z odmrożonemi nogami podczas po­
stoju w śniegach na mrozie..

Równocześnie z ostatnimi przed­
stawicielami sił zbroJnvch polskich 
wywędrowała z naszzgo dworu admi- 
nistracja. Opustoszał dom mieszkalay. 
Steirsi dążyli dr* Mińska Litewskiego, 
chroniąc się wśród murów miejskich 
od dalszych konsekwencji wprowa­
dzania w  życie arogratnu bolszewic­
kiego, młodsi wstępowali do wojska.

Mińsku zjechało się całe zie* 
mlaństwo z Ziem Białoruskich pod 
skrzydła sztabu Pierwszego Polskiego 
Korousu. W M ńiku też stał wów­
czas pułk ułanów Krechowiecklch. 
Współżycie ze sztabami kilku pułków 
zbolszewizowanych i z główne® do­
wództwem bolszewickich sił zbroj­
nych w tem niewielkirm mieście było 
bardzo utrudnione; a gdy jeszcze z 
Potrogrodu przeniosła się siedziba 
Naczelnego Po’skiego Komitetu W oj­
skowego do Mińska, nasi niespokoj­
ni .towarzysze* za wszelką cenę sta­
rali się wywołać zaiarg. W krótrr zna­
lazły się preteksty: a przedswszyst- 
kiim interwencja Krechowieck ego 
pułku w ooronie grabionej restauracji 
polskiej .Ignatycze* oraz patrolo­
wanie ulic wzdłuż głównego dowódz­
twa oolszewickich sił zbrojnych. 
Te biahe wypadku a może głównie 
strzał prowokacyjny na jednej z ulic, 
spowodowały szereg aresztów, po-

crera uwięzienie przedstawicieli Na­
czelnego Folsk. Korait. Wojskowego.

Będąc wówczas w konspiracyjnej 
bojówce antybolszewickief, w sześciu 
dopomogliśmy w ucieczce z więzienia 
przedstawicielom «Naczpola» eskortu­
jąc ich i oddając pod opiekę szwad­
ronu Krechowieckiego pułku, przy­
byłego na saotkar. e z pod Bob- 
rujska.

Fcbyf wśród wrogo usposobio­
nych „towarzypzy* sfa vał się coraz 
nieznośnies ym, zw ł iszczą, gdy, rów­
nocześnie odpowiadając zbrojnie na 
prowakaeyjne napaści, oddziały Pierw­
szego Eolskiego Korpusu musiały 
staczać krwawe" bitwy, o wyniku czę­
sto pomyślnym dla 1 O ięia polskiego. 
Kto był młody i zdrów marzył o prze­
darciu się przez kordon wojsk ool­
szewickich i dotarciu oo bohatersko 
broniących się oddziałów na odcinku 
Bobrujsk— M ńsk, ale .Naczpol* t:gu 
nie aprobował.

Kiedy armja niemiecka ruszyła na­
przód z nod Brześcia i panika ogar­
nęła bolszewików, garstka zorganizo­
wanych Polaków opanowała M.ńsk. 
Sformował śmy szwadroi ułanów, któ­
ry oczyszczał miasto od maruderów 
bolszewickich i przez 3 dni panował 
w M ńsku. Wejście armji niemieckiej 
i okupowanie przez nią Białorusi 
zmusiło nas i c  wycofania się w kie­
runku Bobrnjska na teren Pierwszego 
Polskiego K cpu su , Rozsypaliśmy się 
na ochotnika po różnych pułkach

ułan ikich. Ja wstąp łem do 3 go ouł- 
ku ułanów i w Vi szwadronie walczy- 
łem w jitwach i potyczkach na tere­
nie M&bjrlew— Rohaczew —  Propojsk 
* l do chwili tragicznej rozbrojenia 
Korousu w końcu czerwca 1918 r. 
Wówczas złamany na duchu, powró­
ciłem do zniszczonego majątku, od 
wiosny już okupowanego przez 
Niemców.

Zimą, po wyiśnu wojska DOiskie- 
go, dwór nasz zajął miejscowy komi­
tet bolszewicki i wiele sprzętów wów­
czas rozkradziono. Niemcy wkro­
czywszy w marcu do dworu, urządzi­
li w domu koszary, ale za naszv® 
powrotem oddali nam jedno skrzydło 
i wngóle zachowywali się uprzejmie i 
kulturalnie. Przednówek jednak był - 
bardzo ciężki. Śpiżarnie, śpichrze i '  
stodoły zastaliśmy pusie, drzewo z 
iasu na opał nie wywiezione zimą i 
lodownie nie zapełnione. Krowy były 
zanędzniałe, a konie zniszczone przez 
nieleczoną świerzbę. Warzywa ani 
kartofli nie było. Ludzie dworscy cho­
dzili grodni, odżywiając się jedynie 
mlekiem i szczawiem. D ó b r? ' * insi 
sąsiedzi, chociaż zrujnowani częścio­
wo pomocą nies.oną aimji polskiej 
i skutkami botszewizmu, wsooroagali 
nas żywnością.

Gospodarstwo jednak funkcjonowa­
ło oro ,vadzpne z wysiłkiem, ziemia była 
obsiana i kiedy doczekaliśmy żniw 
śpichrze i śpiźarnie sie zapełniły; ro 
botnicy otrzymali deputaty i zaczęto-
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rr*v  demobilizacji Armji Polskiej statutem innych organizacy}, a do- 
w r. 1021, gay brać żomiersica po* szedłby z pewnością do tego samego 
częła licznie opuszczać szeregi woj- przekonania.
skowe, powstawać zaczęły projekty Pragom tych organizacyj przyświe-
tworztnia organizacji b. wojskowych, cają wspóint, szczytne hasła prowa- 
Być może rozproszenie inicjatorów dzcnia zbiorowej pracy nad ulrwale- 
po różoych oddziałach sprawiło, iż niem bytu Rzeczypospolitej Polskiej i-, 
nie przejrzała wówczas myśl paasta- Jej rozwoju, pielęgnowania wśród b. 
wowa i racjonalna dia tej pracy, któ- wojskowych polskich ducha patrjo- 
rej owocem być mogło stworzenie tycznego, kształcenia wojskowego 
jednej potężnej organizacji byłych członków i dążenia do podniesienia 
wojskowych polskich. ich tęzyzny fizycznej, utrzymania łącz-

Ltc: widoczną wtedy była współ- rości towarzyszów broni, niesienia Clśniant* 
tia myśi przewodnia organizatorów pomocy koleżeńskiej, pracy kulturalno- *redni* 
powstających oarębnie związków b. oświatowej i społeczno państwowej. Temperatura j  ^.jgoc 
wojskowych; panowało zrozunTien.e Czytamy rovrnież w statutach tvch *rCkł“t*
potrzeby powstania 1 isinieuia w Pol* orgatiizacyj, iż zastrzega się ich apo- Opad »  do. } 0 
sce organizacji b. wojskowych, istnia- lityczny charakter. bę w mra, j uPatw m m
ła wspoma ala wszystkich szczera Organ zacjci b, wojskowych w pra- t
chęć zachowania zacieśnienia tych cy wykazały początkowo i przez parę Drfi«weźaiąsy i P6łaoCQy 
tradycji i węzłów jakie łączyły 'Owa- lat następnych tężyznę i wytrwałość, n . .
rzyezów oroni. Niemn^j zmuszała do potrafiły zdobyć sympalję i zaintere- opady .w *  *  * p p umo* 
myślenia o organizacji rzeczywistość, suwanie sie Ich losem szerszej opinj: Mm j'um za dobę -l-8oC 
iż po zwycięskim zakończeniu wojny społecznej. To też należy temoardziej Marbnm ta dobę -j-zO°C 
oczekuje b. żołnierzy twarda i smutna stwierdzić, iż praca tych crganizacyj Jendenfla barometryczna stały spadek ci-

• * - — —i — i- • *• ■ “ ■ snicnifto
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Wyjazd J. E, Arcybiskupa metropolrty Jałbrzykuw* 
sklego do Lsonpolu

W  dniu wczorajszym J E, ks. narskiej działalności ks. Borodzicza. 
zezwalały hurtowym, ocb.arcem  pi=m Arcybiskup R. Jalbrzykowski wyje- Jednocześnie z iem dowiadujemy się, 
na nabywanie świa l y ‘*w ppemy sł a- cnał do F.eonpo.a celem przeprowa- i t  na stanowisko proboszcza w Le- 
zyrh ti zecfei kategorii ha iłowej. dzecia dochodzenia w sprawie za- onpelu wyznaczony został ks. Mań 

(x) w  spraw ie u regu low a- targu powstałego pomiędzy ludnością kowski z Nowef-Wilejki. 
ma s tra t w yrz' lż o n y ch  w sk u tek  katolicką i p.awusławną aa tle misjo' ■ -
m anew rów 1 t. p i Ganośnie do ’ ~ _______ __________________
rozporządzenia

walka o zdobycie Kawałna chleba. od pewnego czaju jednak napotyka 
Stawało się jasaem, iż b, wojskowych szereg trudności, zwalczanie kióryrh 
społeczeństwo polskie uie spotyka w pochłania najwięcej energji — z nich

Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, DOK. IR wydało ostat- zwykłą wvnosi: z Wilna 7 fr .,z Q ro d - 
nio zarządzenie do wszystkich pułków, na 5 fr. 50 c. 
żeby wszelkiego rodzaju straty wy- A K A D EM IC K A ,
rządzone po mająucacb i wsiach w — (t) Ptof, Autuulewlcz z W ar-
czasu; manewrów i ćwiczeń wojsko- szaw y zaproszony do U SB . Da- 
wych zostały przez odnośne władne w.aaulemy się, te  profesor Uaiwersv- 
wojskowc, wzg'ędnie oficerów płatni- tcjy Warszawskiego p. Wład. Anto- 
ków danego puiku niezwłocznie ure- nlewicz za^ios^ony został przez Wy-
guiowane, dział Humanistyczny USB i w I trv*

Nadmienić należy, t  zamtereeowa- mesirze wykładać będzie prahi3torję, niepospolite intermezzo, kłórt — jak 
ni winni są w takich wyparkach a w czasie obecnej wycieczki w kió- goście nasi jednogłośnie zapewniali— 

przeictne zgUszać ■ swe prt-tsnsjt odnośnym rej prof, Antoniewicz oierze udział stanowić bidzie jeder z najmilszych 
pułkom, którym na te cele zostały zbada ważniejsze grodziska i kurhany epizodów Ich wędrówki po Polsce, 
wyznaczone soecjame kredyty. - na Wileńszczyźnie Wyjechano względnie wczesnym

M IEJSK A . ‘ R O Ż N E . rankie!n w os6b dwadzieścia pięć i
. . , . . .. w siedem aut do oddalonej od wu-

—  (o) W spraw ie osw uoo- -  Przygotow anie publikacji GrJ w stf0r1(. Lidyt Jgl0mi ej> doSK0.

Wycieczka fra ncuska 
n  Wilnie.

W czorajszy dzień spędzony przez 
naszych ftancuskich przyjaciół w 
Wilnie zamienił się, dzięki pomysło­
wej inicjatywie (a i hojnym sumptem) 
raec. Bolesława Szyszkowskiegc w

U RZĘD OM  A. d zen ia  K o ścio ła  F ran ciszk ań sk ie- n a u k o w o  k ra jo z n a w cz e j o
g o . jak się dowiadujemy, sorawa io- leńszczyźnie- Pisaliśmy już o

W i- nale „zakonserwowanej" puszczy Rud-
* ^  "  ywuaum uajwiętci — f. mit.   P ow rót u ofp  jodw R a c  k e - . i  k .  V  Z- -------1 ~ ------ ------------- ■— j  JT . ’ nsckiCJ. Z.OOCZ

sposób na.eżny. Nie zwycięzcy w bodaj najważniejsze jest wyczuwane . ,  . ,, Vr/ ł ,  il=a kalu dlfł Ar<:h wura państwowego po- że projektowane jest wydanie pracy B0Dasu w
bojach o Wolność i N rpodległJŚć, zniechęcenie do pracy przy obecnych Ł S flda wi J  S W ł a T  f UW?  8j ęn* 2 w "! -kr? kie2 ;  ,od n?ukow< k«jo/..taWczejo Wileńszczyź- ^ ń k o w icz a . Zaraz u wjazdu do pu
nieraz bohaterzy okryci chlubą .nd; - warunkach i dalszych perspektywach. s la % a c z k ie w c z  p o w S ^  z « S u  fundacji Bibl,otek. im. Wróblewskich nie na wzor wydanej już o Ziemi S5KZV natknieto sfe na Cmentaizvl

poświęcenia, Chi5tiażhv tn_ U- Wilnls. ort kilku : ... _  _____

nickiej. Zboczono nieco dla krótkie- 
Peteszy p. S ati.s ła«a

widualnego męstwa t Choti
na cmentaizyk 

z
asumpt

a4bv łu w Wilnie kilku *̂3W K.‘JCŁk,ew.'cz» Pov^ c ł 1 31,11 P^y ul Teairalnej nie został jesec e Nowogródzkiej. W celu więc bliż. ze- _dzig leżv ń„crzfc ,anv aows.aniec
•ec. ci, co nie poszli do szeregów jaj obserwujemy1’ tak n^m óbcho” c r S  urzedowaSw y“  ?  i i  m‘ Dabyty‘ Ĉ Ł możn? . z? wszystkie- g« zapoznania się z Wilnem przwi-yli f a M .g f r o S i?  S r  t o ^ ^ t s u r a
walczących, zosial zwycięzcami w ży- ^ umczystcści 1 t d oreanlzowane . __ ____ a. jU 8 °  wn°sić, że po załatwiemu mnó- do Wilna: prof. Uniwersytetu * ar- - -
ciu codziennera Oni, obrońcy włas- p|,ze2 - -
mych interesów i wygód, mieli więk-
sze szanse w życiu gospodarczem,

Ji Ju  ̂ przedler zajęli miejsca przy ^ r ó d  tych orgamizacyj. Pauuje ogól- --zeln^a Okręgowego uizedu h ' » • ' ,  ’ t, h, t  t  . u- - I H ,  ,
warsztatach pracy Przed cbroptą nfi pra/konanie u ^ r a t y i m  ten kom DSerhoffa dIUi g^acau dla ^rok szlak.em preez Landwarów, 2y „a ro u u  po.sMcgo, o m,

iB,n,e|'- * » «  W M * * > S a & ,?S!S2 .,! i nŁf2 5 . 'S S  <w *s¥ r> ńn>i. t « -

terenie* }<Hlne| ze słynnych rewolt 
narodu polskiego, o których do dzis

azczegomycn oanzmłow ppiicy „.oina juk być pewnym, że sprawa Skajście, Okmiany do Nowych Trok, CGski: ^  - Z "
Wreszcie dominującym względem A ^ ^ o g ł o ^ ^ o d o w a ć P  h b r t ł^ y c h  ó f b l b r ^ w  n irm  p e r l  °.s w c b o d Kościoła Franciszkań- gdzie zwiedzili szczegółowo ruiny N & e ż d ż a ją c  do iRudnik w jf k -

ty t KSZĈ e r a / ? , r ła,£n'a.  dal8ZCi Wszak hasła łączności towarzyszów f o d y c S c h  M n S - T twC ^  karbu SIC" CWU na iedcn za? ku‘ Wycieczce tej po przewód- wa zatrzymała 8i(. przed gajówką le
służby Oicz źme, Juz m t  z bron.ą w b ,^ r • b ć ro z ,Jin i3 n c  jako - S t a j a  rok Ooy był to ostatni. nidwem konserwatora Retnera brali t  w głuche| p , 5zcz,! a c ze-
jęku. lecz służby pokojowej, opartej . . .ar_n- L i  ,crVstkich 3 -̂ i*a  9 f iaimo zarządz ue.ua mocy _  ^  l o4 ¥ jCe - p rez y d en ta  tówmtż udział prof. Olgierd Chumm- 4!j, .• uaekorowan*
r.a oronirniu zagrożonych interesów A . . .  tecr. . w oisku vvch A,mii l ^Ui‘ wJ,_o dr _̂ Cy C zyża... V-prezydent ra. W ilna p. C zyż ski, P ic tr Siedziewski. W dniu w czo- Tu „1*3} z F ra_ cłi E o adlea zagrozonycn in.eresnw d h t b wo|8ko,vyCh A.mji dycznych rudniac7  7 i ;  dalTza od- V' ŻT zy° ' n^ r ^ 7 ,łrra ?rx y* ^  r ,r u  i ’eaz,ewsKI: ^  ™  Tu powitał gości z Francji p nadle-
ogoinepćnstwcwycb bronienia dobre- MoLiC *  h “h S s L  c  rzvma i orawo 1  ow: rz % ,n*) Giałmana wyT ra!” vra uczeni c. wyjechał, w C»sz- 4 \ v,0 Ianowski -  i rerdteznie a
g o  .mierna Polaka t honoru żołnierza obserwując życie organi- 5 £ nf  om st S S U o S S S k J m l S  ^  1 . Warszawy> “ lans ^  1 zwied^  r -ewo* Bnor^ > *  sowicie ugościł *rzcm  cl sta bogata*,
polskiego. zaevl l wciskowych ffabrałan orze- vrama panstwowi!go poci;aiku pirze uda} 8)ę aern0!anem zagranicę do Kucewicze oraz onwiedzą w Bohda- -1ŁK,cg ° ‘ zacyj b. wojskowych nabrałem prze- W ił r o d  u l  t ae. i?La  ̂ ■ zagfani" ę ao ^ u«w icze oraz o a v ieazą w pouca- z  jóvki pU8zczoa0 3ię w dal-

Włazimy więc powstające w Pol- konania, ż zło tastdnLze !ety prze- ^ K t  ^ e ś t  S l o n Ł o  d a nirh ? ? d?p ^ ,U 1 * d/ ,\..ma T  '°T . pnf:  JRo8z* y5 f< 2 Koj.cem ty- furmankami jednokonnemu
sce organizacje b. wojskowych onar- dewszystkie n w n ie ii ję łn .i  ścisłem Z ;leJ  £  d a " '  "  łałw,c SBr.awv odbioru turbiny dla godn.a wyjadą nad fez,ora: Madzioł . n , 4(.,„ “ F rjn ,̂- nn, 7„ n in  ni„mał
te na eanak ch. bliskch sobie pod- przestKeganiu postanowienia słatu.u elektrowni tn-ejskUj.
stawach, lecz rozaroonione.
Związek Legjonistów Polski* h, 
mujący żołnierzy, Ictóizy walczyli

godnia wyjadą »ad '■zior-: maaziot 1 z Francji początkowo niemal
Narocz, k następnie La pojezierze E przerażeniem <dosiaaali> tak «nie-

1 bywałych* wehikułów, rychło jednak 
2 _ w d y  drużyn policy j- oswoili się, całkiem pocnłonięci nie-

. ^ - , ,  r. . . ---------Ę  - -----------  -------------m vilnw ipi noołohy • aoro7,ć effzv- »T* ' T “i :------- --------------  “ »*■»• w związku z mającym się od- zwykłością 1 czarem drożyny wrzyna-
ciwko Rosji o N.epodległośc Pwski Organizacje b. wojskowych w całej s t-ncjj aodarc-ef nr/.eds hlorMwa ftel w WilniB zwrócił się w dniu w«.zO- by£ w WdrsftawifeJ w czasie od 8-go jąCej się w odwieczny las, jakby pod 
w latach 1914—191?, pod Kumtii- Polsce są cbjektem specjalnych za- ’ "^yn do I og a-ratu z prośbą o za- do 1C b. m. konkursem o mistrzów- arkadami drzew. Ani się spostrze-
dantefti i Twórcą Legjuiiuw, Marszał- biegów menerów politycznycc, repre- P °rao8C ^  sumie 5 000 zł, na stwo siwo w lekkoatletyce wśród drużyn jtnac Jas wśród żwawych gawęd i
kiem F’oIski, Jozefenr Piłsudskim. Da- zentujących stronnictwa pol.tyczne. , fzćnle ruchomego ^incni''Ogi u kul- pońcyjoych, w dniu dzisiejszym wy- nieustanne) wesołoiici dojechano do

'It| Stowarzyszenie Dowborczyków, pjjC w tem dziwnego, itprzy wzajem- Związeł Stowarz; ^zeń b. wojsko- turalno-oświatowegc. jeżdżą na pomienione zawody rów- celu podróży, do Rrdnik, nad Mere-
skupiające zdemobilizowanyth z wej- nem zwalczaniu siebie, walcząc o wych v c ^łoszech .Assoziaziona lta- Zadaniem tego związku będzie nieź i drużyna policji wileńskiej, skła- czanką.
ska polskiego b wojakowych I Kor- woływy w organizacjach b. wojsko- -,ana deg 1 Com^ atianłij, powstał w wyświetlanie filmów .ropagandow /ch dająca się ~ 13 osób. Czasu n:e było do stracenia. Na
pusu Poiskiegc na Wschodzie, który wych menerzy ci nie przebierają w warunkach zolilouyuh do obecnie ob- “ a trowincji o trtści kul uraino-oświa- _  (xy R o z w ó j p rzem y słu  g a r- staaowiskal A już Lalas 1 łomot na- 
stawał pod dowództwem gett broni środkach. Nieraz wykorzystując slab- serwowanych \ ^ '- .c e , Jednak we towej, b a rsk ie g o . Na tererie Wojewódz* ganKi rozlega się. Pierwszy «miut>,
Jó z e fy  Dowboit-Muśnickiego. Pow- sZg jednostki z pośród b. wojsko- W foszech konsolidacja wśród b. woj- ~  (x) K ino  k o le jo w e  o r t  o  twa WMeńskiego uruchomiono w o- jak prźysłowiowe koty za ptoty, nie
staje Związek Hallerczyków, do sze- wych, wywołują wewnętrzne fermenty, Łkowyci. nastąp iL w prędkim czasie, z w o i len ie o d  p o d atk u  m ie jsk ie - slatnicb dniach trzy nowe garbarnie, udał się. Zato drugi wszystko wynad*
egOw którego wchodzą o. wojskowi rozłamy, a w pierwszym rzędzie sta- Obecnie Związek liczy z górą 1.000.000 g o . Zarząd s'.owarzysrenia pracowni- a mianowicie dwie w powiecie Dziś- grodził, Opście uaKi pierwszy raz w

formacyj z czasów wojny światowej t rają się uwypuklać i pogłębiać start, Bonków, ma kilka pism codz-ennych ków Kolejowych . Ogniska* wniósł nieńskim, (wkProzorokach i Hermano- tyciu zobaczyli wychodzącą na n!ch
póżmejszycn, sformowanych w Pot- zacierające się odrębności formaryj * *50 wydawnictw perjodyczuycń. W ostatnio do Magistratu prośbę o zwc ■ wieżach) i jedna w gminie Lebiedziew- .ósicę z dwoma łoszętami. A po  kró-
sce. Francji, Ameryce, Włoszech i wojskowych. Akcji takich „działaczy* pariamen:ie włoskim zasiada 60 po- nicnie kinematugraiu prowadzonego skiej, pow. M o! ideczańskiego. tkim czasie ukazały się dziki. Było
t. p., a które pozostawały poza gra- należy przyoisać, iż żołnierze Jednej którzy ^rz- ?!’1 z lisiy Związku, przez to towarzystwo od n ipj,kiego i jo Q f - 7 Y S T  ">§ci I O B C H O D Y  s'? z czego ucieszyć —  ieno szczę-
i?icarai Poiski pod dowództwem gen, Armji polskicj, którzy pod rozkazami rt“zes związku był 3-krotnie mini- pod? tku widov 'Skowrgo. Stowarz. • ^C]e strzelbom nie d u Js,w alo . W  rt-
breoi Józef i Hallera. Potem Słowa- bohaterskiego Wodza Naczelnego sta- . ....................  p rośję  swą motywuje, iż kinematr -  Koło ramatyczne Sodailcjl Sw. zuuacjt  generał Veril'on potozył tru-
rzyszeuie Foy^stancow I Wojaków wał ramię przy ramieniu we współ- Związek oficjalnie i 1 'ktycznie nie 6 1 fen który nie daje dużo zysl ów d5Ch,&W(kjei w wiin,ś *  dniu 4^ '  f,cm wspaoiarego bielaka i ogłoszony 
Wielkopolskich, Związek byłych Fow- nych zapasach Krwawej wajny, i krwią n“*cży do żadnego stronnictwa poli- jss ’ zwiBdzany przeważnie przez pra* Snia 1927 r. obchodziło uroczyście dzief. riz- został przy wesołycn i «długo nie
stańców jornośląskich, Związek O- swmją kreS(iti granice Rzeczypospo- tycznego, posłuwis w parlamencie cewników kr efewych i przezt aczony poc-ęcia pracy po wsiiacyjnej nad przedsta- tnilknątYch* okrzyKach — królem po-
orońców Lwowa i szereg innych. litej, 3zisiaj stają w rozterce, trccą określają siebie .grupą b. wojsko- dla celów kulturalno-oświatowych. >w,en!ami amatorskiemu low'aniai

Obtcnie w polscs istnieje 25 od- nieraz poczucie wspólności swych wych*. Politycznie tąiprąc grupą-Ja . -  0 0  K M if l e  sa n tta rn o -h jg jo - - andarem "w W m  Pić- R ' sutym w Rudnikach poczęstun-
celów. narodową należy do bloku rzą- n czne d la  zbad an  -  sfa t.u  pie- X 5 ! i f i S  j w  w L p »- ku, Medy już dobrze ś c ie S n S  się

Sześć lat istnienia w Polt.ce od- 1 dałaby się określić jako karn W m,ŚI ostatniego zrządzania ęy Małki Bożej irej Rady, uzie wie- zaczyn iło ponyślfuo z ż«-eti c pc
rebnvch aremizat h w J«5lrnu vch Ura'arkOwana w odliiesiemu do pro- odnośnych Władz, specjalne komiLjt lebny ks. dr. AnU..r L -n s pa t r o n  Kołc wrocłe Czt T^zierci Kilka l uomernow
z „ i  wykofzys.yw ly, o rg an ii S rf ™  M ">:aa0  p zu y  prze. sob? a .o  r  ęlel-

— - - - ^acyj przez działaczy politycznych, do- * w Polsce dzisiaj aktualnem staje 1 rozpoczęły na teranie ro. do stolLI pań8kieg0ł a w Kaplicy ro^bnniie- nej polskiej drodze, którą by Bade-
m o znaiaującej zrozumiem,: wśród b . p ow adziły , iż podstaw y idcoiopl or- S1̂  ostateczne zdecydowanie przez J ^ na SWc począw szy o a  dnia Wał głos pieśsii na cześć Matki Najświę szej cker niezawodnie gwiazdką oznaczył—■
w olskowych konieczności i ceinwoaci gM i2acJ1 |aki«.ni „  w  ' ^ r tS 5 S U  « .  W**, Ks. l>k®. « o M w o ś f c

rębnych organizacy) b. wojskowych.., 
ja k ie ż  o k o I ic z - ic ś u  sprzyjają takiemu 
rozbiciu organizacyjnemu b. wojsko­
wych jedaej Arraji Fulskiej? Dlacze­
g o  stan taki trwa dstych:zas, pomi

' wri Pałton w pię nvch sławach wygiosif ’kaz;a- Ptrsecza nasza zaprezentowała się 
zarowia przy wo- nje 0 § ,.  Fiotrze Kla«rerne pierwozym apo- gościom Z za gór i dolin — dosko-
3T73 73 d tl. • aiku mu n A iłi młllnnorh rliio it. n M.ila

uprawianym przez mzneróv/ politycz-
Kon isarza Rządu, Magi- stole murzynów, miljonach dusz w pigań- nale. 

stratu i Komenda PP- w Wilnie. stwie, podkreślając jak wielkie m-; znaczę- Dzień wczorajszy wycieczka
— (x) M agistrat zam ierza  do- r.e u 8°g? Wb lótpraca n dzb.wiiniem i dzi> r n ■

. nhńi naóm  Z]ednywaniem dusz dia jezus _ oraz sxerie- Z‘ C8,y ” OC? PrzfeWOdem p.
celów i zadań poszczególnych wrga- grzebane..
idizacyj b. wojskowych polskich?... Szeregi organisacyj b. wojskowych pych aa ideałach b. wojskowych. Do tx) M agistrat zam ierza tlo-

Smicm jednak twierdzić, iż wszy- w Polsce maleją, wycofują się z pracy ° 8iągnię:ia wspólnych swych celów i kon/w ać u boj P3ów  system em  nte wiary Obrystu&Wej' wś*ó’j  DognnTpo- radcy Riuego w Trokach na ogląda- 
sikle wspomniane organizacje, poza ludzie ideowe oddani, gayt praca w zadań b. wojskowi winni kroczyć ra- arn ery Bańskim  ojbc  mterpelac Zn«r ie z Jezusem, który cierpi^ du naa I niu ruin zamku, uroczego pejzażu i
diobnetni spect f iczcemi zadaniami, ooecnie panującvch warunkach nie mię; przy ramieniu, pod jeanem współ- n‘ .p,3. 0 ' a*n,M n PUbieazemu wylat itrew S roją Przenaiśw.ę iza. nr krzyżu. Karaimów, ugaszczana w Tatroczu
m ik a ja ce m i jedynie z parującego ij<: ra zadowolenia. Należy więc nemikicrown.ctwcm. m z e z S s T ie e o  oy by‘‘ n°' »P'seia~, P«y S * 'e ' ]  Pr :,‘z hrabin? Józefową Tyszkiewi-
wśrod członków knliu tradycji z okre* wyjść z tej sytuacji. Poczucie honoru wojskowego, od- ^  ęcania ssę przez miejsk ego pra -ród ffl)0J zien  opuszczonej, by czową.
su istuienia odręonych farmacji woj- Że współpraca ścisła wszystkich danie się pracy dla aonra Narodu, rak arza  przy zab ijan iu  psó^, w dmu pnyswlecaii m s^oim przykładem i wzo- Wieczornym Kurjersklm poriągwm 
skov/ych polskich, mają wspólne, do- orgaaizacyj b. wojskowych, nawet w szacunek wzajemny, a niemniej kole- wczorajszym udała vę -tr^ jsce  rem. a na tem stanowisku wytrwali do goście nasi, żegnam' na dworcu przez
niosłd cele i zadania. warunkach bezpośrednio po panują- żeńskie uznawanie tradycji tych czy .miejska komisja w składzie d-ra Ma- o później dojrzej? bujne łiczn e 8 rr,n o  o s ó b > o d iech a !i z P 3 -

Pragśiąłb'^  szczerze, aby każdy cem rozdrobieniu jest możliwą, przy* innych formacyJ muszą zapanować leszewSKiego, lawinka p. Łokuciew- owoce waszej praCjr w czem w am Bó do. wrotem do Warszawy,
członek istniejących w Polsce organi* toczę przykład organizacji kombatan- wśród organizacyj b wojskowych. skiego, 1raw ego Zasztowta i członka oomote.
zacyj b. wojskowych, zapoznał się ze tów włoskich, , Byty wujskowy. * a ™ ^  «Pod Twoj^Obro"'^. °dŚp'odśpiewano chórem

dania Stanu rzeczy. _  <P° 0 TJ d f  0 ° t K e ’czcrem w Sal, nrzv u. -  Recital 8krzypcowv M. Bloch w
, M    Komisja Skonstatowała iż ™,c|" Dondn^ańśkfej 4 ro^ocz^o^^csóPmisyj- ^CB*r̂ )c Polskim- w "iedzielę U w«eśa

Sćowy rakarz zabija złapane I po 6 CiU n.. wierszein .Dzieto św Piotra Kuweta. °  & ?2 m-.30 PP- odbędzie nr w Teatrze
normalniej układać się życie. Z ko- si zdołali ujść pościgu i schronili się wokoło spojrzenia,., i już ruszamy dniach niewyKupione psy zwykiągru- uioż. przez p. W  jrochowską, pacym nde E?.11 e i^ k r a c z k la r l? ’1biocm.0111*”*1" 61 13"
mendantami niemieckimi, nim.s cią- do naszego dw ou, który stal aśę uwożąc w duszy obraz niezatarty tych b 4 oa^ą iderzając w łtb . E u sk h i SóSt a* t : °iet fU. ł ^  ‘ w  progłSnie: Beeth0vea, Chopin, Sara-
głych rekwizycyj, żyliśmy w dobrych twierdza obronna. Wokoło wrzała bi- miejsc tak bardzo nsszych i drogich. ->» Wóbec tego jednak, że przy takim c,,zK 8za> dran \ m,-F Ł jnv N 2 ch i t o n  u sate* V euste jp s  Rór,fcki i Brucb. Przy
stosunkach. W dawnej jadalne] sali twa, słysŁeliśmy strzały i widzieliśmy Karawany ziemian tworzą się na systemu zabiiaria bywają i męczar- kF Oswalda _H5.1I T j  . <Ktc cię ochrzcił?, fo^ p .»fc  Marta Fmmkinó wna 
odbywały się nabożeństwa, odprawia- jej przebieg tuż za ogrodem. Trzecie- drogach i w przejezdnych dworach. nie* Przeto magistral na ymioscK tej obrat z życia misyjnej w ^  odsłonie, ? mielsc oa ^  gr- ao z zł ju gr.
ir  p zez pastorów. Orkiestry niemiec- go dnia nadciągnęły niemieckie posił- Wszyscy dążą na zachód ku Polsce, komisjf zamierza wprowadzić ubój «kozm^ a . a" ' ; łaoraz “ ^ , â egUantraktów R A D JC j
kie grywały na placu tenisowym i na ki i byliśmy uratowani! uchodząc od męczeńskiej śmierci pod Psó*» za pomoc, prąau elektr.ycpiego, ,63two deki«macji.
weranozie. Zjeżdżali się sąsiedzi, a Wkrótce opuścili nas huzarzy, lecz nożem bolszewickim, a bezwiednie zasto; owując do tego nie „krzesło* obszerna s»ia i=“traina był? przepełnio- — Program audycji wpr-z1 wbkiej 
tym nieszczęsnym, którzy p.izostaii doszliśmy silną załogę piechol, i ar- skazującsiebiina d^żką, beznadziejną ‘ =cz klatk? z przewodami dektrycz- na po braegi. jgd yW w jkffen łtfc m ą  
i r j polsze. kami ^sterczaliim y u- k .ć łti konia .„ p o r  'agaty nam . „ęak f... nemi. ________________________________________________________ ’% £ !  S S S ^
Kraakiem mąki, K aszy, masła i t. p. w sprzątrniu zbóz oraz w zasiewach Poołyną dni szare  w ciasnych ścia

nemi.
-  (o) C horoby zakrźne 15.00. Komunikat gospodarczy i meleci

padów. Wtedy Niemcy wysuwali ku- wyjazdu. Lud roboczy rozczarowany m»a. W wyraarzonąj ukochane!' O j- 8D W  1 * czerwonkę . -  f sai
lomioty na werandy, a my chroniliśmy pierwszem. rządami oolszewickiemi czyź^ie, przyjmowani niechętnie jak W C ISK O W A  salę teatralną unosząc ze sobą miłe wspom. 5SJI?—i^.35- RoztoaMośff.
Się na wieżę. żegnał nas z żalem, proszą- O zabez- intruzi, nieść będą uchodźcy kresowi r \ r% A 4.% * 3*3 nienie i wrażenia, któie nie piętko zatrą sie 1-,35--20,00. Odczyt p. t.; tSamorząd

Nagle—było to w sierpniu— wy- pieczenie zbożem na zimę- r ozda- tragizm swój w duszy wśród ogólnej 2 ? ! SOwa k o ™l8l t  wpsm d  •* p TadeusTisiieózT ŝfei
bu hło powstanie socjal-rewolucjoni- wiliśmy rzeczy na przechowanie m t radości—odzyskanej Ojczyzny. A jak- p o b  , ?  Następ e j?os dzenie jBogato kosi^ray i piękn? dekorac = «|* D (_ 201  ̂ Komunikat omiczy.
stów. Otoczyła nas kryjąca się pe la- będąc w stanie ich wywieźć; rozprze- że często, ci którzy korzystali z boj dodatkowej komisji Doborowej dla " ńa®"e* wi K, nane Przez Sudatic e Klawer 2o.J5-20.3(i Przerwa,
sach uzbrolona armj? czerwona i ru- dawaliśmy na prędce młócone zboże, nej kresowców pomocy podczas wuj- Jocznika *yub 1 c arszyco, którzy do- życzyaw Kału Dramatycznemu pomyśl- t. 20-30- Koncert wieczorny. Transmisja 4 
szyli się chłopi grożąc wyrżnięciem Ostatnia chwila nadeszła! Cicho ny, będą się teraz Od nich— odwra- fycbczdS n ‘ flawiii się, zastało wy- neg0 ozwoju, któły niezawoanie przyniesie Srakowa. NSi przerwie, uietyn «Le Mcrsa 
Niemców i „panów". Zamordowano szumiały wyniosłe lipy alei. łVśród cali? Ojczyzna, najdroższa .Ojczyzna,... znacz°de na dzii^n 19 listopada r. H. pożytek młoduieży miejscowej,
w okolicy kilkunastu ziemian, soalono ciemnych świerków parku bielała po- zapomni ile Kresom zawdzięcza; za- , ,7 "  jS,®mei1 ® bfcygt ii y KOP.
dwory, zabito 113 niemieckich żołnie- chylona w ooltśnej zadumie postać pomni jak irwali niez>om,.ie przez PO*11- u o rs k , wyjechał w dmu wc ;o-
rz;'. ostrzelano w sąsiedniej wiosce Madonny, wykuta w kamieniu ręką dziesiątki lat pod najświętszem hasłem {_ai8zym słu do Warszawy,

ger Pclouais* -# jęiyktr trancu«klm.
22 00. Komunikaty policji, syg iał CLasu, 

T E A T R  I M U Z Y K A  0̂rriun'*fal lotnicze metorolog.czny, komuni-

oddziałek huzarów, którzy w popło- mis rza. Czy powróci nas Ona kiedy „Ani piędzi ziemi!*, Ńaco się przy- B ‘a7gostaku . Orodna. 
chu "chronili się do naszego dworu- cudem do tych starych miejsc? Kluby dało trwać? Nato aby przyszedł trak- PO C 7TO W A .

— T eatr Polski (sa.a -L u tn ia* ,.
Wrbec nadzwyczajnego powodzenia, dziś 
grany będzie raz jeszcze -Pociąg' wiomo*.

W Y P A D K I  I K R A D Z iE Z E .
— Zw olnienie aresztowanych

przed dworem stacjonowali nieusLn- nich Jesiennjrh róż. Bryczki czekają 
tue kurjerzy i ordynansi. Sąsiedzi na- u stopni wyniosłego ganku. Ostałnie

S». S w h c k l.  .  P r m  (C lK h o s& łacJa ) J Z I S & Z  t a ' « «  r m ili  t ą  m
Opłata za trzyminutową rozmowę zyskana artystka M. Lelska. idącego na odsiecz Korae^dants
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Suzćóskitgo, zesłali w dniu wczoraj­
szym z rozporządzenia sędzkgo śled­
czego zwoinieni z aresztu

— C i irm nienw agt a s o fe n  Do szpi­
tala dziecinnego na Antokolu dóśtttwiońo ze 
iłam arą rei oraj n w bltj głową 9-letnią 
Weroniką KoncenRowicaowrę K»i v a.yj 
tka 71), klóra na ul. KalwaryjsAiej z o r a ła  
przejechane przez uotrcykl z rózkJem 
Nr 876, prewadzonr przez szoieia 3 kol. 
tamochod. A. Bielskiego,

Spra wcę arr-ztowano.
-  K rad zieże W  sklepie CrynLlda 

(Suboe:, 49) -resztowano B. gietowzWewi- 
cza (Majowa 68), kióry dokonał kradzieży 
wódek wartości 50 zł

i — M. Milukow (Metruoolitnlna 3) za­
meldował o ara lzieży 125 gotówką r « i  
prostytutką M. Ordą (Krakowska 15), którą 
aresztowano.

— Z mieszkania pref. U. S. 3 . W acła­
wa Jasińskiego (Wielka 24) 
rb. w złocie, 421 rb. srebrem oraz maszyną 
do szycia firmy Zinger.

Kradzieży dokonał dozorca tegoż domu 
W Iw izko.

— «Miłv» S u b lo k a to r  Z mieszkania F . 
Rosołonskiej (Majuwa 37) sublokatoi Wa­
cław Służ. ńssi dofconsi kradzieży 35 zł. go­
tówką poc^em zbiegł.

— Sam obójstw o. Dr.. 5 b. m. do ży­
dowskiego szpitala dostawione Ewą TrjDul- 
Bką (Za zecze 5), kióia otruła sią denatura­
tem.

List do Redakcji.
Sianów ny Fan.e kedaktorze,

9 dmn 4 go b. m. w Pańskienj poczyt- 
nem p.Smie a również w «Lz. Wil.» ukaza­
ły Sią notatki a zajściu jakie miało miejsce 
pomiędzy mną a >. Janem Stankiewiczem 
fi zmianki te sczkoiwiek me podają szcze­

gółów- przedstawiają zaJScie zgoante z prawi 
dą. Natomiast w an:u 6- a. m. ukazała 
sią notai>B w (Kurierze Wileńskim*, która 
najzupełniej mija tię t  prawdą. Wobec po­
wyżsi :go uprzejmie p ro w  o łaskawe umie­
szczenie Lastąpująceg< oświadczenia:

W da u 3-go b. m. spotkałem sią na 
koniarzu w Urządzie Wojewódzkim z p. J. 
S^nkiewtaern, redJa torem pisma blfłoru- 
sktego (Naród*. P. Stanklew^za znam od- 
jaw na, byłem nawet u mego w domu w 
towarzystwie p V.fernikowskiego. Przy spot

$  M iejsk i K in e m a to g ra f , 
\  K u ltu ra ln o -O św iato w y
^  Sata M lejesa (uu OstroDrnmaka i )

Dziś będzi- 7 ł n H 7 f P f  7  R a c r d » H f I u  przeeudowny epos 
w>owiet18n7 Mn.. « i - t O U £ l C J  L  D B g U  t U > ;  wschodu.
W roli glć w ej Ddglas Fairbanks, Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza p. W Szcze­
pańskiego. W  poczekalń. ko,.cei,y radjo. Ostatni seans o god,. lU-ej wreczor. PuCLpek 
seansów: w niedzielę, soboty I święta od godz. 4-ej, w Jn te  powsztdwie od godz. 
5-ej m. 30 K as* czy.inai w niedzielą, soboty i Swięti od godz. 3 w. 30 i inne dnie od 
godz. 5<ej Ceny biletów: parter — 60 gr., ba lkon - 30 gr.

R ejestr Handlowy.
Dział A Sąan  Okr. w Wilnie

— (n) Ceny w W iln ie  c  dnia 6 
w rześn ia  r  b.

Ziem ioplodyt żytc. 'oco Wilno 3 8 - 4Q zł. 
za ICO klg., owm° zesrłoroernege zbioru 43 
— 45, iegor. zbioru 35 -38 , lęczmUn browa­
rów ’- 38—40, na kasz*, 3 6 -3 8 ,  jtrąbi zyir.le 
23—25, psz me 25—26, rwmman 10.00-  
11.00, słoma żytnia 6 —7, s:ano 7 — 8. Ten­
dencja spokojna. Do\.óz słaby,

nk pnzenna ęrajowa 50 proc. 35 (w 
hmole) 95 w detalu’, gr. za 1 kg 60 proc,
7 5 -  5. żytnia 5 J orc-. 55—60, 60 proc, 5 0 -  
55, razowa 35—40, kartoilana 80 -90 , gry 
ezsne 60—70, jęczmienna od -65

Chleb  pytlowy 50 proc. 55 - 60, 60 proo. 
stołowy 50—55, razowy 45— iu 1 za 1 klg. godzin

ekraJziouo 95 tan u p. Stankiewicz nie podał mi rąk* Uwa­
żając to za obrazą nie zareagowałem w 
Urzędzie ze wzg ędu na powagą miejsca, 
natrm usc po wyjściu na ulicą zatrzymałem 
p. S.dnk.ewicza zapytałem go o powód 
nieorzywitania się ze mną. P. Stankiewicz 
oświadczył m ie  powodem nie podania rę­
ki jest artykuł poleirrczny w «Bfełaniskori 
Słowie*. Odpowiedziałem, że, irty lu ł en 
nie zawiera nic coby honorowi p. Stankiewi­
cza rc Biło ujmę. Wówczas p. Stankiewicz 
zazi aczpł, ze jego jest rzeczą kogo ma znać 
a augo nie. Odpatłem na to, że dla zerwania 
itosun ow są inne sposoby. P Stankiewicz 
odpowiedział mi, iż on uważa swój sposób 
za właściwy. Wówczas mówiąc, że reagują 
na ob arę, spoliczsował m p. Stankiewicz*.

P. Stankiewicz rzucił sią na mnie usiłu­
ją c  uderzyć cnie teczką i kopnąć noną- Gdy 
B-ą to >e ndaro p St udał się dc policjan­
ta s.ojącegc nieopodal z pnśbą o sporzą­
dzenie protokułu <za napad na niego na 
ulicy*. Posterunkowemu oświadczyłem, że 
nie u;-, io napad lecz apoliozkowanle p. 
Stan ’ . aicza oraz zakomunikowałem swo'e 
nazwisko 1 adres. PoJcras ordy rozmawiałem 
z pos gruntowym p. Stankiewicz z za ple­
ców pr lic,»nła udeizył mnie kułakiem w 
głowę zbijając słomkowy kapelusz poczem 
szyb io ukrył się za plecy policjanta. — 

Po zajściu oczekiwałem w cągu  24 
igodni* ze zwyo:a*ami “entei-

Do Rejestru Handlowego 
wciągnięto następujące wpisy:

w dniu 18-VIII. 1927 r.
678S 1. A. «. relu bski Izrae l* w Lidzie, ul. Krzywa 1 1 , 

stlep  spożywczy i tytuniowy, oraz farby. Firma istnieje od 
1892 roku,W<aściciel—Szeuoski Izrael, zam, tamże. 1269 -VI

6789 1. A. « Tataraki Chaim- w Baksztacn, pow. Woło- 
żyńsl im, skład apteczny. Firma istnieje od 1925 roku. W łaści­
ciel Tataraki Cnaim, zam. tamże. 1270—V)

6790. 1. k .  «VoJS :ńbki i e jb a* w Trokielach, gm. Sie- 
dliszskiej, pow. Lfdzkim. sklep spożywczy i galanteryjny. Fir­
ma istnitje od 1907 r. Właśoioiel Wileński Lejba, zam. tam .e.

1271—VI

6791 1. A. <Jelin A b .au . w Oscrynie, pow -  Lidzkim, 
sUep kolonjal t j i spożywczy Firma Is.n.eje od ’ 927 r. W ła ­
ściciel jeiin Abratr, zam. tamie. • 1272—VI

6792 1. A «M eJerow  E z ro * 
sklep spożywczy. Firma istnieje d 
Ezro, zam. tamże.

w OBtrynie pow. Lidzkim, 
1921 r. Właściciel Mejerow 

127j  VI

6793 1. A. <Sienkłew icx K o nstanty* w Wilnie, ul- Sas- 
K9 Kępa 1, 8 iszarnia wurzyw i owoców. Firma istniele od 
1903 roku. Wśclciel Siengiewicz Konstanty, zam, tamże 1274—VI

6794 1. A. <Tere8polski Całko* w Ostrynie, pow Lidz­
kim, sklep kolonjaln, i spożywczy. Firma istnieje od 1913 roku. 
Właściccil Teiespolslri Całko, zam. tamże. 1275—VI

6731 A, I. C /rulnicka S o ra * Osir.nie, pow. Lidz­
kim, sklep żelaza i towarów kolonjalr.ych. Firma Istnieje od 
1927 r. W łaściciel—Cyrulnicka Sor^, zam. tamże. 1262—V)

Ostrynie, pow. Liazkinu, 
192^ i Właściciel Farber 

1263—IV

6796 1. A. <Zaleaka K arolina* ™ Wawió-ce, gm My- 
tlańskiej, pow. Lidzkim, sklep win i w ojek  oraz spozywesy. 
Firma istnieje od 1926 roku, W łaścic:el 2ialeska Karolina, zam. 
tam te. 1277 -V I

679/ 1. A. <Ciioclarcew .cz K ouatanty* w Dowgierdzisz- 
kach,'gm . juracidzskiej pow. Woł iżyńsklm sklep spożywczy i 
galanteryjcy “Firma istnieje od 1923 r.jW laacicti l Chodarce- 
wicz Konstanty, zam. tamże. 1278—VI

6798 1. A. «G onczarow scy C h a jr  i A ron 3-ka>. Sklep
spożywczy, galanteryjny i resztek manufaktury. Siedziba; m. 
Orla, pow. Lidzkiego. Firma istnieje od 1923 roku, Spótnicy: 
Chaja i Aron Gonczarowscy, zam. w m. Orla, pow. Lidzklegc. 
Spółka firmowa obleczona fc umowę pisemną z dn. 19 |ipca 
1927 r. i zawarta na czas nieograniczony. Z mrąc stanowią 
obaj spólnicy. Do podpisywania w imieniu spółkii i otrzymy­
wania towar6w uprawniona jest Chaja Gonczarow:,ka pod 
stemplem firmowym. _  127*— VI

w dniu 19 sierpnia iQ27 r.
6800 I. A <Swiackiewicz jó z e fa *  przy st, Jaraciszki, 

pow. W ołotyńskiego, bufet Firma isfnieje od M25 roku. Wła­
ściciel Swiackiewicz Józefa, zam. tamże. i 2 8 1—Vi

w dnin 22 sierpnia 1927 r. Dział B  doda'kuwy.
360 li. H tC R ISTA L  spółka z o gran iczo n ą o i powie- 

a z L .n i  ścią* Firm a- C R IS T A L  io o łk a  % o g ran iczo n ą od ­
pow iedzialnością* została przekazułcona na firmę jednooso. 
bową: „CRISfA L- -Lejba Rcm J i przeniesiona pod Nr- 5801 
Działu A „CRlSTAL—Lejba Rom Fabryka wody sodowej. 
SiedziDa w Wilnie, ul. 5adowa 9. Firma istnieje on 12 si rpr a 
1927 . .  Właścicielem firmy jest Lejba Rom zarr.. w Wilnie, 
przy ul. Saaowej 9. Na mocy aktu zeznaoego przed Juljanem  
Marcelim Korsak em, Notarjuszetn w Wiin.e z dn 12 sierpnia 
1927 roku za Nr. 2096 Roza ćlk zbyła sw„ udziały na rzecz 
pozostałego si-ó ni.ca Lejby Roma i wystąpiła ze spółki.

, ’ 12S2—VI

^Mauczycielka
muzyki

(dyplom konserwsto- 
^ .i ju m  petcisbnrskiego) 

daje lekcje gry fortej 
—  pianowej,

Zygmuntowska 4—10.

Sprzedam y
kamienicą docho­
dową. trzypiętrową, 

niedekreto wą 
l a  4.000 dolnrów 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Haodlo- 
we. ul. Mickiewicza 

21, tel. 152.

Praktykant
leśny, |*t 25, z 6 kl. 
gim. wyksztr łceniem, 
3 letnia praktyka, po­
szukuje posady pod­
leśnego, lab objazdo­
wego m Końskie, 

administracja Dóbr 
• Końskie Wleikie*.

Do wynajęcia
dwa ładne dobrze 

umeukowane pokoje z 
balkonem t w szelk i­

mi wygoc _mi dla 
samotnego, oglęćać 
od 2 dc 7. Tamże są 
meble do sprzedania 

gabinetowe, 
ul. Pańska 4 m. 5.

M . j ą t k i  i u b  
f o l w a r k i

przyjmujemy zgło­
szeniu bez żadnych 

kosztów 
n* rpnedaż 

Wileńskie Biuru 
Komtsowo-riandlo- 
we Ad. Mickie wi- 

cra 21, tei. 152.

6782 1. A. «Furbei Cypa* w 
s clep spożywczy. Firms. Istnieje od 
Cypa, zam. tamże.

1*5r i A D h ł
Kiwza manna^„^eryzjuska 15t) lM  K?-^ menów zas^esców p! Stankiewł&a. Swiad-

ig „  krajuwa U 5— l/ 5 ,g y c z a ^  “ <â 80-90, aowiL ci jednaSt nie f>taw , a *,dząc
z wzmianii «Kur,era Wneńskiegoj rrty-
puszczam, ż t p, Stankiewicz uważa podstą- 
e ne uderzenie z za nlerów posterunkowego 
* i właściwą obroną swe^o hunoru i ten 
czyn poczytuje za dostateczną satysfakcją 
za ^policzkowanie.

Sposób nie tyle Oryginalny dlr załatwie­
nia sprawy honorowej, ile niezgodny j u a -
nująeemi zwyczajami w społeczeństwie kul­
tu rai nern Zachodu gdzie p. Stankiewicz w 
ciągu lat 5 cierp a, »alturą i ogł-dę gentel- 
meńską i  tak n ‘:łym wynikiem.

przecierana 85—95, perir wa 80- -95, pąezi..; 
50—óO.jaglana 70—80.

M U .o wołowe 250 -  270 gr. zu 1 kg., 
cielęce 2 9 0 - 270, baranie 20t -  240 witr- 
przowe 320—350 schab 350- 380, boczek 
350—380, szynka Św ież. 350- 380, wędzona 
400— *2C

Ttntzczn  słonina krajowa i gat. 4.20 — 
4.50, 11 gat. 380 -  400, szmalec wieprzowy 
480—500, sadło 4 t 0 -  soC

N aoiah  mleko 30—33 gr, za 1 litr, śmie­
tana 180—200, t,w - óg JO — 120 z l  1 kg 
ter twarogowy 150 — 180, masło me»t'' tTnn°g0'??n ^  u,n ^ 4 ^)° d o" . Świadkami zajśc.a ou.. c policja.ita 1 
one 50C — j50, solone 400 . kiian prs echodniów był p. Michał bobrowik.
we 550 -6 0 0 ,

Ja ju : 180—200 sa 1 dziesiątek.
D rób: tury 3,u0 — 6,00 zł. za sztuk;, 

kurczęta 1 2 0 -1 8 0 , kaczki żywe 5,00 — 1,00, 
oite 400— 600- ges żywe 12,00 ln 00, aLe
10.00— 12 .00, indyki iyw e 20 00-  22.00, bite
15.00—18.00 zł. z a ..tuku.

Wnrłyumt kartof.e 15—18 gr. za 1 kg., 
cebula 120—140, cebula w loda 5— U  <pąc*; 
marchew młoda *0—15 (pącz.), pietruszka 
5_ v  (pęczek), buraki 15—20, młode i —10, 
brukiew 20- ’5, ogórki 10—15 gr. za 1 due 
siatek, groch 30-45 gr. za 1 kg., faso! 1 45 
60 gr. za 1 kg . szparagi 180—200. Łjfafiory 
15—50 gr. za jłówką, kapusta isueża 25 — 
30 za 1 kg., pomidory 10 — 8( zu 1 kg. 

Jagody , rzrm e  ja g o * , 60 70, agrest
80 -  90, maliny .8 0 —200 za 1 kg., w śni- 
120 — 150, porzeczki 70 — 80, borówki
30 -  40- • ™  O w oce. Jabłka i0—100. gruszk' 70 —
120 "'iwki 150-200 .

C akien  krysztł, 145 (w 'inrcie), 150 (w 
detalu), kostka 170 (w hurciej, 175 (w de­
talu).

R yby t liny żywe 380 460. śnięie 2W-280 
za 1 kg,, szczupaki żynrc 3 0 J—350, " lię te  
200- 220, okonie żywe 3cf -3 8 0 , *niv-e 200 
—250, karasie żywe 200-250, ‘niąte 150-18- 
karpie żywe 250-280, śnięte 180-200, leszcze

Raczj Pan przyjąć i t. d.
A. Pawluklawicz,

67»3 1. a . tF a jn g o id  R yw a* w Ostrynie, po w. Lidziim, 
sklep kolonjalny i spożywczy. Firma istnieje od 1922 r. W ła ­
ściciel Fajpgoid Ky wa, zam. tamże. 1264—VI

6784 I. A (H alperyn N acham a* w Ostrynie, pow. 
Lklikim, sklep manufaktury, Firma istnieje od 1919 r Właści­
ciel Halporyn Nachama, zam ramie -  1265—V

o785 1. A. < K ap łar C h an a-F ejg a  ■ w 1 Ostrynie, p iw. 
Lidzkirr- sklep tc  warów solonjalnych. Firma istnieje od 1924 
roku. W łaściciti Kapłan Chana Fejga, zam. tamże. 1266—VI

6786 1. A. (F ry n ak a  G en ia* w Ostrynie, pow. Liazkim, 
sklep spożywczy. Firma istnieje od 1924 to*u. Właścicielka 
Kryńska Genia, zam. tamże. 1267—V|

6787 , A- (L ipozyc C l.asia* w Ostrynie pow. Lidzkim, 
sklep manufaktury. F.rrna istnieje od 1925 roku. Właściciel Lip­
szyc Chssi , zam. tamże. 1268—VI

T-wo Radiotechniczne
„ C i L E A T « f l ił

Wilno, WijeńsKa 24, Tel. 10-38.
Po.ecc wykwintne odbiornik* i ws/.elkie akcesoria na dogod- b  

nych warunkach spłaty J
Najpoważniejsza firma radjowa na Kresach,-

ODDZrAŁY: Baranowicze, ul Szeptyckiego 33 
Wołkoyi ysk, ul. Zamkowa 9.

SKŁADY W YROBÓW: Lic-s, ul. Suwalska 65,
Ołępokte, ul. Zanikowa 29,

(

Rutynowany
buchalter poszukuje 
stałej lub godzinowej 
p ia c j, Wlleń.rka 29 
m 5, buchalterowi. 

Poszukuje sią

Lekcyj Języka

francuskiego i 
angielskiego
udziela doświadczona 

nauczycielka, 
Mickiewicza 3? m 17, 
(Wejście od Ciasnej).

jk ie F y k a m a
jp - Informacje w Redakcji (Słowa*

4 i 2 pokojowe 
do wynajęcia.

a* oa 5 dci 6-MJ. i 1

Ofiary.
NA PO W O D ZIA N

Dr. Czarnocki zł. 10

OIEŁDA WARSZAWSKA 
b  września /OS17 r. 

Dewtay I w alpty:
. Tranz.

8,91 
358,42 
J3.4S 

8,93 
3 35 
26,51 

172 40 
126 06 
48,55

6795 1. A. *W itu kiew icz  W alerjan * w Ejszyszkach, 
pow. Lidikltn, sklep wm i wó rnk oraz spożywczy. Firma ist­
nieje od 1924 roku. Właściciel Wltukiewicz Walerjan, zam w 
Wiiiile, ul Nowogiódzka 29. Proaurent Uziełło \utoiil, zam, 

W Malopolsc® w FJszyszkach. 1276—VI

L*Oiary 
Hol and ja 
Londyr 
Nowv-Yorir 
Raryt 
Praga 
Szwajcarja 
■̂ redef 
Włu. hy

?ao< ‘.r?  ProceriLowe
Dolar ówka 56 50 57, 
poż. kolejowa 102.50 
5 proc. konwersyjua poż. 62,
5 Lonwers. kolt >wa 58 
8 proc. listy Banku Gosp. Kraj. 92 —

SprB.
8,93 

359.J3 
*3.59 

8,95 
35 14 
26,57 

17.2.92 
<26,37 
4 8 6 ”

Kopi*
8,sy 

357,52 
13,37 
8.91 

34,06 
26 45 

172 06 
125,75 
48,43

o799 1. A. (P rze d się b io rstw o  leśn e  5 . G rn p p  i Cb. 
Z yskana S-ka*. Skup materjałów leśnym  w celu odsprzedaży. 
Siedziba: w Oazmiame, ul. Piłsudskiego 32. Firma istnieje od 
1 cze. wca 2y27 roku. Spólnicy: Salo jo n  Grupp i Chain." Zy- 
bkand, zam. w  Oai/mianie, przy ul- Piłsuasalągo 32. Spółka 
firmowa ooieczona w umowę pisetuną z an. 1 -go cze wca 
1927 r. i zawarr. na czas nit ograniczm y. Zarząa należy ao 
ooydwucn spólr itrów. Wszelkie zobowiązania, umowy, akty 
notarjalne i uipoteczne, weksle —żyra, czesi, przesady pełno­
mocnictwa, żąaania sum z instytucji kredytowych oraz kores­
pondencję wartościową i pieniężną l  odpisują obaj spólnicy poc. 
s emplcm firmowym. Korespondencję zaś, pokwitowani* z i< 
biort wszelkiej korespondencji cpróc’ wyżej wymienionej, 
przesyłek, dokumentów, t o w a r ó z kolei, żeglugi, komór ce • 
nych i od osób prywatnych podpisuje Jeden 10 spólników pod 
stemplem firmowym. 1280—VI

Były agent Przeas ęo orstw« (KLUCZE* p. ♦
Bohdan Rymwlc • Mickiewicz oa dnia 6 sierpnia r. b- ♦
został zwolniony ze służby, wobec czego zaarych 4
pertraktacje co du przyjęci™ ochrony mienia oa imienia f
Przedsiębiorstwa prowadzić nie może. +

Dyrekcja zwraca się do Szanownej Kiijentell z 4
prośbą > łącanie od przedstawicieli Przedsiębiorstwa 4
oka. ania legitymacji w każdym wypadku. ■

♦
♦

♦
♦
♦

Pożyczk-
załatwiamy dogod­
nie na termin p»>- 
czynająt od jedne­

go miesiąca 
Wileńskie Biuro 

Komisowe Handlu 
we, Ad. M-cklewi- 
.cza ? 1 , tel. 15?.

Podaje p"’WSIi .
nej wiadomości że 
w ,oane jirzez W ileń­
ski Bank Ziemski kwi­

ty depozetowe na 
imię Micnała-Kazimie­
rza Romera za Nr 
11 B4s w przyjęciu na 
przechowanie J akcji 

Wileńskiego Banki 
Ziemskiego na nomi- 
nalrą sam,- 75U rub i  
i za Nr 11.272 na 

1.200 rubli listami 
zastawnymi tegoż 

banku, Jako zagubione 
unieważniają sią.

Fo r t e p i a n  krzy­
żowy w dobryial, 
starie okazyjnie 

do sprzedam a za 900 zł 
ul. Sawicz 16 m. 4.

I e ś n i K
i- 48 żonaty, 1 dziec­
ko, ulr'ińc'oaa szkoła 
dla leśniczych, eg­
zamin pań stwowy. 
58 1. praktyiti zaw o­
dowej, referencie 

dobre, skromnych wy- 
magań, energiczny i  
sumienny poszukuje, 
pesndy leśniczego r  
diicm  1 października 
r. b. lub wcześniej. 
Łaskawe agioszenia z 
aodaniem varunków 
dia I. W. cm admin. 
(Siowa'

PIANINO
fabr. A. Rauser, kon­
certowe, zagraniczne' 
w dobrym stanie, do 

sprzedania. Adres: 
Stara uł. N* 13.

(0 pobliżu
sądów dwa poboje na 
parterze od frontu, z 
wyo-odami 1 używal­
nością kuchni. Adres 
w adm. (Słowa*

•* C H C E S Z  O T R Z Y M A  P O SA D Ę ? 
!  M ’sisz ukończyć kurta fachowe :ore- 
■ spoudencyjne proi Sekułowicza. 
.  fi szawa, Żórawii 42 Kursa wyu-
* czaja listownie: jucha|.,erji, rachunko*
*  wości kupieckiej, kor iponoeucjt 
J  nnndlowej- ateuugrafji, nauki hanalu,
*  prawa, kaligiafji. pisania na maszy-
*  nacti, Po uHofi czeniu świadectwo.
J  Ź.ĄDAJC1E P R O S P E K T Ó W !

żywe 350-380, śnięte 220^230, sielaw* 200 _ _____
220 wąsacze żywe 320—35t suiete 2? 11 -250, g prec. ziems. doi 92 
sandacza (brak), sumy 200—250,; m.ętazy g proc. ziems. złotowe 77 
120— 150, jazie żywe 350—40% śnięte 200— - 
220, stycka (brak) jnocie 100—150, drob­
ne 40—80

•S^nauczycelka szKór po-
1 wsaechnych

poszukuje pracy JaR ) wychowawczyni 
dzieci, może zarządsa- don-am Zgaoza 
się ńa wyjazd. Oferty składać do 
«Słow!5* pod <Młoda>.___________

%Zarobić
»a ♦ » » « »
♦
♦
4
4  <arwo może zdoiny akwizytor, zbie-
♦  rając zamówienia na rekiamy świetlne.
♦  Warunlr na miejscu. Biuro czyune 
9  codziennie od gouz. 5 — 8-ej.
♦  Garbarska 5 — 19.

4 i pól proc, ziemskie '■7,75 5™ 50
8 proc. warszawskie 73,15 73,50 73,65
5 prec. warsz. 62
4.5 proc. warśza^ ssie 60 
3 proc. łódzkie 68.50.
6 proc. obi. m. Warszawy rublowe 33

O IE Ł D A  W IL E Ń S K A . 
Wilno, dnia 6 września 1927 1 

Z ło to .
Ruble 4 74

L isty  1 u n  n n e .
W il. B  Z ie tn sk . zl. 1 0 0 -  5 0

CZy JElT Ei CZLOtllUEM 
Czerajnego Krzyżu.

j
1

I
J

;y> -v  ♦  ♦  » t  s- ♦  ♦ a i jfe fen1

O STA TfłlE NOWOŚCI

\ S-M

t

♦

na s^zon jtalenny nadeszły w wklkln? wybor e

0.-11. (0. JailKJUSHi
Wilno, ul. Wielka 42, tei.

I T W TA n A f  aa* szerszej publicznuś:
V/ W  dostęp taniego kupna, urządzitiś

sprzedaż lekiamowę

1200.

| Só! bydlęcą
T  mieloną i w bryłach (do lizania)

*  f i i t n s k i  Syndykat Rolniczy 5
j  ' Z aw alna 9 , T e l, 323. ^

3 pokoje Ochm*strzyni
poszukuje posady 

p olityczna, pracowita, 
uczciwa może praco­

wać samoazielnle 
ul. Stkap!erna 5H—f

Potrzebna
osoba do 3-letnego 
chłopczyka, umiejącą 
równrwzeinie gotować.

Zgłaszać się: 
ul. Zygmuntowska 28-9 

Dr Rozwadowska

do wynajęcia z od- 
dzielnrm "'/ejściem, 

Mickiewicza 62 m. 2

- Kreślarz-ka •
■ poti.ei ny zarai.
■ Zgłoszenia osobiście
■ M ckiewicza 4 m. 4, 
_  od 11 -  13.

DOKTÓR

0 ,  ZELOOWICZ
chor.WhiNEKYCZ- 
NB, M O C Z 0°Ł v.

SKÓRNE 
od 16-1, od 5-8 w.

D O KTÓ R

Sleldowiczowt
KO BIECE. V7ENF. 
RYCZNT i shor, 

DRÓG m o c :: ,  
rz. 12- i od 4 6 
al.M ickiew  icz a  24 

tel. 277
_ W. Zdr. Nfr. 33-

S r. f .  W n l t e
weneryczni: moczo-
p .cuw r i skórne, ul 
Wileńska 7, tel. 1067

akuszerka 
W , Ś m i a ło w s k t a
przyjmuje od godz. 9  

do 19. Mkkitwiczr 
46 m. 6 

W ! Z. P . Nr 63.
POSZUKUJĘ

mieszkania 3 — 4 po 
ojowego & wygodami —

Ostrobramska—Koleio- n . , , ,  . . .
^a-,delLn5, Rit !fir-flndrejewsma do adm. - S ł o w a *  J

dla Lekarza.

do 16 w rze śn ia

♦
9
♦

i

wszystkich towarów 
z R A B A T E M  oh 10 d °  30 proc.

! !  k o r z y s t a c i e  z  o k a z ji  ! !
Prosimy oglądnąć nasze wystawy.

D śM A  Z DYFLOMEM
Insiytut de Beautć Kóva
w W ilrie prz; ni. Mickiewicza 37, 
m 1, tel. 0s7, Leczenie wad cery i 
ciała. Usuwanie zmarszczek, wągrów, 
przysztzy, plam na twarz*. S p e ­
c ja ln ie  dla balów  i w iecaorów  
(Masque en Marie* nsiatni^w ynala­
zek  dla natychmiast, odświ* tania 
koloru cery. Leczenie w łjs . od wyp.
I łupieżu. Przyju uje nu 9 —2._________

* l/. Z F. 58.

Potrzebna
służąca do wszystkie­
go, uczciwa, pracowi­
ta , z rekomendacjami. 
Zgłaszać się w adm. 
 (Słow a*.______

Rezerwista
z 5 cio kl. wykształ­

ceniem poszuauje 
pracy fizycznej lub 
u. ysłowej. Oferty pod 
(Bezdomny* uo adm.

(Słowa*.

Lekarz-Dentysta
powróci lar 

Mickiewicza 4.

Doświadczona
nauczycielka przjrgc- 
towując chłopca do 
1 kl. gimnazjum, po* 
szukuje chłopców lub 
dziewczyn! do współ* 
nej nauki. Dowiedzieć 
s!ę od godz 2  ej dc 
3-0  i od 8-cJ do 9 e J  
wlecz, u pzni Platero- 
"*tj ul. Zygmuntów- 

eka d. Nr 22 m. 4,

E D G A R  W O L L E S

29 j.Złcuieszcżo postać.
Eiza, Jak zwykle, drguęła słysząc 

3S szefa, lecz panda De^ra literal- 
* podskoczyła.

We drzwiach sial Paweł Ętnery z 
otni założonemi na piersi.
— Proszę mu fo natychmiast po* 

edzifć. Słyszę, ie  pani pretehtuje 
zeciw Fenp-Cht, !&kei głównemu 
sadzającemu. Żałuję, le  n,e pora- 
iłem się z panią, przed mianowj- 
m go, lecz mam -wyczaj sam de- 

dować o wszystkich ważnych spra- 
ich. Na czem obiera pani swe pro* 
ity, panno Deera?

— Met on jest rhińczykiim i 
cokrajowcem, — wyjąkała blada i 
Uca dziewczyna.

— Czyż pani nie rozumie, ie  nie 
ił cn  ani dzikusem ani nieuk em,
. pani go nazywa, jest cn człowie- 
m wyjątkowo wykształconym, a 
:ytem nigay nie popełnia błędów 
cgraficznych
B zie  żal było swej nieszczęsnej 

leżanki.
— Może me robi błędów, pisząc 
cnińsku, — odparła dumrie Daisy

cm, lecz io niema znaczenia. Przy- 
iją, że nie jestem silna w grama* 
e. Ale pan rozumie, majorze Eme- 
że musimy d bić o siebie. 
Usiłowania koleżanki, by vciąg- 

Eizą do tej dyskusji, bawiły ją. 
aocznie ip . Dcem rozśmieszyła

złowieszczego człowieka, gdyż usta 
jego drgnęły.

— Feng Cho nie będzie pani do­
kuczał, ani przeszkadzał w niebem. 
Będzie zajmować s!ę Jedynie sprawa­
mi handlu z Chinami, który jest pod­
stawą naszej firmy.

Ody wyszedł, Dśisy Deem rzekła:
— Czj pani widzi, jak on zmiękł 

odrazy? Musiał wyczytać w mych o- 
czach, że nie pozwolą rządzić się bez 
mej zgody. Trzeba człowiekow' raz 
wskazać jego miejsre, a pozostanie 
zawsze na niem. Wie pani, że dzi­
siaj rano przysłano mi mój borosKop. 
Urodził?m się poa znakiem Ryby. 
Oto cechy mego charakteru: wielka 
wrażliwość, wyobraźnia, zmyrł obser­
wacyjny, wysoki poziom wrażeń este­
tycznych, muzykalność, acisłość .) o* 
sfrożność.

— Mając taki charakter z ła‘wnś- 
cią pani da sobie radę z Feng*Chp, 
— zauważyła Elza. —  Posiada pani 
wszystkie cechy, niezbędne w tak 
trudnej sytuacji.

Pa.’Hi Deera pogtadziła swe nie­
posłuszne włosy i zamyśliła się.

—  Nie przychodziło rai to do 
głowy, — rzekła. — Ale może pani 
ma rację.

Elza nie przyszła na śniadanie, 
gdyż obawiała się ponownego spot­
kania z dziennikarzami.

Właśnie zjawił się Beckerson dla 
ponownego przesłuchania je] zeznań. 
Zadawał te same pytania, które już 
słyszała poprzednio. Pytał o nazwiska

krewnych Tarna, o jego p-zyjaciołach 
i wrogach, o jego gusb^h i zwj Cza­
jach, gdzie bywał, do jakiego klubu 
należał.

— Czyż znowu musze odpow.a* 
dać na te same pytania? — zapytała 
zmęczonym głosem E za. — Ł  iajc 
m i’się, że już kilka razy mówiłam o 
tem wszystkiem.

Nagle przez głowę jej [przemknęła 
myśl, która wyrała się jej nie­
prawdopodobną.

— Przecież nie przypuszcza pati, 
ie  zapiąćzę się w swych zeznaniach 
i zmienię \t? Czyżby pan tego 
czcksl?

Poważny Beckcrsen uśmiechnął
się uprzejmie.

— Czasem świadek przypomni 
sobie ccś nowugo. Pani sama rozu* 
roie, panno Marlow, ie  wszyscy, o- 
becni w domu w chwili popełnienia 
zbrodni, muszą być kilkakrotnie prze- 
siuthani — wymaga teg^ śledztwo.

— Czy pan przesłuchiwał Feng- 
Cho?

Uśmiech zniknął z twa^y Bec- 
kersona

— Oczywiście, ale chińczyk przed­
stawił swe alibi, jesteśmy wiec bez­
silni wobec mego. Czy major Emery 
jest w swym gabinecń?

— Nie, wyszedł. Czy pan chciał
go widzieć?

— Nie, — odrzekł niepewnie in­
spektor, — nie mam do niegu żad­
nego in teres, ale jeśli jest zajdę o 
niego.

—  Zaraz zobaczę.
Istotnie szefa nie było w gabine­

cie, Ale Beckerson nie zadowolnił się 
obejrzeniem pokoju poprzez drzwi, 
wszedł do gaoinetu za dziewczyną, 
nucąc sobie jakąś piosenkę. ,

— Bardzo wiły pokoik, —  zauwa­
żył. —  Niezwykle m łvl Może pan* 
brdzle tak uprzejmą i zejdzie na dół 
by uprzedzić mego towarzysza, że bę­
dę fu czekał na majora.

Elza spojrzała mu prosto w oczy.
— Uczynię to, jeśli pan będz-e 

łaskaw wyjść z pokoju i pozwoli, że 
zamknę drzwi.

Beckerson roześmiał się.
— Cóż, ma pani rację, podejrze­

wając mnie o chęć zaglądnięcia de 
paperów, ale ja mam rozkaz zrewi­
dowania tego lokalu. Oto jest.

Podał lej błękitny paptar.
— Ltpiej byłoby dokonać tego 

spokojnie, bez wiedzy mnjora Eme/y, 
alt nie bedę się sprzeciwiał oani, Je­
śli rhodzi o to koniecznie bym za­
czekał na powrót majora.

Kitka minut jeszcze rozmawiali w 
poko m Elzy, gdy usłyszała kroki sze­
fa. Weszła do jego gabinetu.

— Rozkaz dokonania rewizji? Bar­
dzo byłem ciekawy k cuy to nastąpi. 
Pro3zę poprosić go. Dzień dobry 
panie Beckerson. Panna Marlow mó­
wiła mi, że pan pragnie rzucić okiem 
na moje pap.ery—bardzo proszę, j

— Mam formamy rozkaz—oświad­
czył inspcKtur wzruszając gniewme 
ramionami, — ale to nie raa znaczenia.

Dziwny wypadek zdarzył się wczoraj 
TeppeivilIowi. — oodał nagle.

—  Acb nan słyszał ju t o tem? 
Któż to panu ciał znać, czy p. Te- 
pperwill?

Beckerson pogładził brodę.
—  Właściwie nikt mi nie dawał 

znać, dowiedziałem się o tem tak sa­
mo, j*k  o innycn zajściach.

— Aie k fc  p. TepperwiSI, czy 
szanowny dr. Chałłam? Który z nich? 
—  nastawał Emtry.

— Pan zna Chałłama? — zapytał 
insuektor woatrując się badawczo w 
twarz majora,

—  Owszem, znam go-
— Dziwny doorawdy był to wy­

padek, — powtórzył Beckerson w 
zamyśleniu. — Nie ro zu m  ^m czemu 
pan natychmiast nie dał znac policji?

— O uderzeniu Ttpperwiłlai 
Beckerson skinął .wierdzącc.

Wąskie usta majora drgnęły.
— Cóż w tem nadzwyczajnego? 

Podobne wypadki zdarzają się co- 
dzień.

—  Ale nie w L on d yn ie. Mogą sig 
zdarzać w Sianghiju, gdzie pob!ty 
policjant chiński nie jest bynajmniej 
rzadkością, ale nie u nas!

— Rozumiem, rozumiem, —  to 
mówiąc Emery otworzył stojące na 
stole pudełko i wyjął cienkie, czarne 
cygaro.

— M ole powinienem był dać znać 
policji, ale uważałem, że to należy do 
Tepoerwilla. Przecież to on jesr stro­
ną poszkodowaną.

— Hm! — Inspektor śledził bacz­
nie wszystkie rucny swego przeciwni­
ka. — Dztwnem jest to, że wszystko 
odbyło się przed pańskim domem.

— Tak, to dziwne. Równie dziw- 
nem ■ by było, gdyby się to stało 
przed jakimś innvm domem, —  zau­
ważył spokojnie Emery.

Rozmowa urwała się na chwilę. 
Beckerson namyślał się widoćznic.

— W Londynie istnieją dwie szajkś 
handlarzy narkotykami, szajka amato­
rów i agentów So oki. Są jo  dwa 
wrogie obozy Mam pewne dant 
przypuszczać, iż Tttpperwil obraził w 
jakiś sposóu jedną z tych szajek, —  
rzekł inspeKilor.

— 1 ja o tem słyszałem.
— Nie wie pan czem właściu : 

dotknął? — zapytał szybku Bec- 
ksrson.

— Wiem tylko tyle, że wczon, 
rano dostał list z ostrŁŁlen.em, te  
zbyt duto mow., sam mi o tero 
wspominał. Nie wydaj- m* s :r to do­
statecznym powodem do pobicia go. 
Przyzna pan, ze gdyby wszyscy lu 
dzie, posiadający zbyt długie, języki 
byli bici, nie wieluD) mogło spokoj­
nie SDacercw ać po ulicy.

Nastąpiła nowa pauza, w czasie 
której iłowieszczy człowiek palił cy­
garo wpatrując się w okna prze- 
iewłegłcj kamienicy.

— Pan przyjeidża ze Wschodu, 
majorze, czy nie spotykał się Pa°  
tam z Soioką?

—  Spotykaiem się. A pan?
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